
Moskwa. Pogrzeb Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR ] Sekretarza Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. Generalissimusa J. W. Stalina.

Uwaga 
korespondenci chłopscy 
Głosu Koszalińskiego"
Dnia 15 marca 1953 roku 

o gcdz. 10-tej odbędzie się 
w sali Domu Kultury w Ko
szalinie I Wojewódzka Na
rada Korespondentów Chłop 
sklch poświęcona sprawom 
spółdzielczości produkcyj
nej.

Wzywamy wszystkich ko 
respondentów do wzięcia 
udziału w naradzie.

Przemówienie PrzewaJnlczinago K2 PZPił 
Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta 

wygłoszone w dniu 11.III. 1353 r. na lotniska 
Okęcie po powrocie delegacji narodu polskiego 

z pogrzebu Józeła Stalina

Sala Kolumnowa Domu Związków 8 marca 1953 roku. Przy trumnie Towarzysza J. W. STALINA (od lewej): 1) Prezy
dent Chińskiej Akademii Nauk KUO-MO-ŻO, 2) Premier Państwowej Rady Administracyjnej i Minister Spraw Zagranicz
nych Chińskiej Republiki Ludowej CZ.OU-EN-LAI, 3) Minister Obrony Narodowej Polskiej Rzeczvr>ospolitei »••-'—•■e/, Mar
szalek Polski KONSTANTY ROKOSSOWSKI, 4) Prezes Rady Ministrów Polskiej Rz ery pospolitej Ludbwej, Przewodni
czący KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej BOLESł A\V BIERUT, 5) Prezydent Czechosłowackiej Republiki, rrzc- 
wod liczący KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji KLEMENT GOTTWALD,

Przysięgamy 
że będziemy walczyć 
o sprawę której 
Stalin poświęcił 
swe życie

Dnia 9 marca br. przeszło 
10.000 robotników — człon
ków konfederacji pracy | wszy 
stklch organizacji lewicowych 
wyspy Cypr przerwało w 
chwili pogrzebu Józefa Stalina 
pracę 1 uczciło Jego pamięć 
5 minutowym milczeniem.

* * •
Do ambasady ZSRR w Ar

gentynie przybywają tysiące 
ludzi z wieńcami 1 naręczami 
kwiatów, by dać wyraz miło
ści do wielkiego Chorążego 
pokoju na całym świecie 
Józefa Stalina 1 głębokiego 
bólu w związku ą Jego zgo- 
neou

Delegacja narodu polskiego 
na pogrzeb Józefa Stalina 

powróciła do Warszawy 9

DRODZY TOW ARZYSZE
I PRZYJACIELE!

'• Triuinó jest wyrazić ślóUa- 
nH całv Iwzmiar bolesnych 
uczuć, takie nurtują w sercach 
sętek milionów ludzi, .uświada
miających spbie, że odszedł Juz 
n'a zawsze człowiek, z którego 

•'ust leszcze tak niedawno pły
nęły w śwl;> stówa, pełne nie
zrównane! silv, — i myśli, 
opromieniające naszą przy
szłość, rozświetlające cel $yc!a 
naszego i walki, ukazujące |a- 
sna drogę do zwycięstwa pra
wdy i sprawiedliwości — dro
gę do komunizmu.

Śmierć Józefa Stalina — ge
nialnego kontynuatora nauk 
Marksa. Engelsa i Lenina, 
Wielkiego Budowniczego no
wel eookl komunizmu, Wodza 
mas pracujących, całego świa
ta i czczonego przez całą przo- 
dulaca 1 postępowa ludzkość 
Chorążego pokoju — to tra
giczna. niepowetowana < nal- 
boleśnlejsza strata, Jaka mo
gła ugodzić w nas wszystkich, 
w całe dzisiejsze pokolenie lu
dzi. walczących o lepsza przy
szłość, o pokój, o socjalizm 1 
komunizm.

Nam. członk£.71 polskiej de
legacji. wysłannikom Partit 1 
Rządu Polskie i Rzeczypospoli
te! Ludowe), wypadło kroczyć 
w orszaku pogrzebowym za 
trumna Józefa Stalina wśród 
pogrążonych w bezbrzeżnym 
smutku najbliższych Jego to
warzyszy, przyjaciół, wśpółpra 
cownlków. wśród przedstawi
cieli nartli robotniczych 1 ko
munistycznych z całego świa
ta. wśród niezliczonych szere
gów ludzi, których serca prze
nikał ból. ale Wraz z tym i nie
zrównana siła woli, hartu. mę
stwa. decyzji. Tę sile wielką 
dale poczucie najgłębszego 
obowiązku, obowiązku walki 
o realizacle wielkich Idei, 
nauk, wskazań Ukochanego 
przćz nas wszystkich Wodza, 
Olca, Nauczyciela 1 Wielkie
go przodownika ludzkości. Mo
że nigdy bardziej. Jak właśnie 
w te cleżkle. trudne t tragicz
ne dni zjednoczyły sie mvśl! i 
uczucia setek milionów ludzi

Jeszcze mocniej zjednoczmy, 
spotęgujmy swe siły w walce 
o stalinowskie idee pokoju i socjalizmu

dzJecklch 1 Jego stalinowskie 
kierownictwo".

W chwili gdy samolot z po 
wracającą delegacją ląduje na 
lotnisku, orkiestra gra hymn 
narodowy oraz hymn Związ
ku Radzieckiego.

Przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady . MinlsttąW, 
Bolesław Bierut przechodzi 
w towarzystwie wiceprezesa 
Rady Ministrów Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow
skiego oraz wiceministra O; 
brony Narodowe! generała 
bron! Stanisława Popławskie
go przed frontem ' kompanii’ 
honorowej Wolska Polskiego.

Następnie członkowie ciele-' 
gaefi zalmują miejsca na fry- 
bu nie.

Przewodniczący KC PZPR 
Prezes Rady Ministrów Bole-, 
sław Bierut wygłasza do ze-* 
branych przemówienie.

W głębokim skupieniu słu
chają zgromadzeni słów Bu
downiczego Polski Ludowe!, 
wieritegoucznla Józefa Stalina. 
Słowjk przemówienia głęboko 
zapadają w serca, budząc nie
złomną wolę Jeszcze ściślejsze 
go skupienia wszystkich sił w 
walce o realizacje wielkich 
Idei nieśmiertelnego Stalina.

Po przemówieniu orkiestra 
wojskowa gra „Międzynaro
dówkę".

stwa, którego najwyższym prą 
weni Jest-praca nad maksymal 
nym. zabezpieczeniem rosh.j- 
cyeh potrzeb materialnych 1 
duchowych narodu; nieustan
nego wzrostu jego dobrobytu.

DRODZY PRZYJACIELE
I TOWARZYSZE!

Wraz z narodami radziecki
mi", wraz ze wszystklrhl przo
dującymi I postępowymi ludź
mi na całym świecie,' wielki 
i głęboki ból przeżywa nasz 
naród polski. W bezmiernym 
smutku i żalu schylają nad 
trumną Józefa Stalina — Ojca, 
Nauczyciela, Wodza I Przyja
ciela — swoje bojowe sztan
dary polskie masy pracującej 
Naród polski wie, ża Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja Paź 
dzfernlkowa. kierowana przez 
Lenina i Stalina przyniosła 
mu wyzwolenie po 150 latach 
niewoli. Naród polski* wie, że 
zwycięska Armia Rldzlcckh, 
dowodzona przez największe
go stratega naszych czasów 
Generalissimusa Stalina, wy
zwoliła go z najcięższego hi
tlerowskiego larzma 1 po raz 
w^óry zabezpieczyła lego nie
podległość. Naród polski Wic, 
kojnu zawdzięcza zlcdnoczc- 
nJe w państwie polskim pra
starych zfem polskich nad 
Nysą. Odrą 1 Bałtykiem. Mu
sy pracujące Polski uświada
miają sobie w pełni, że wszy
stkie ich osiągnięcia na dra
dze budownictwa socjalizmu 
byłyby nie do pomyślenia bez 
braterskiego, przylaznego po
parcia I pomocy narodów ra
dzieckich I Ich bohaterskie! 
partii, bez nieustannej wlelk'el 
troski Towarzysza Stalina — 
naszego Najdroższego Ojca 
1 Mądrego Nauczyciela.

Odszedł od nas nasz Uko
chany Wódz 1 Przyjaciel, cięż 
ka 1 niepowetowana Jest na
sza 6trata. Ale rozwijając na
dal dzieło Lenina, Towarzysz 
Stalin wykuł 1 zahartował w 
bojach opromienionych sławą 

(Dokończenie na 3 str.)

WARSZAWA. W godzinach 
popołudniowych dnia 11 mar
ca br. powróciła z Moskwy rio 
Warszawy 2 Przewodniczącym 
KC PZPR Prezesem Rady Mi
nistrów Bolesławem Bierutem 
na czele delegacja narodu pol
skiego na pogrzeb Józefa 
Stalina.'

Na lotnisku Okęcie delega
cję witali członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR 1 człon 
kowie KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa 1 Rządu, gene- 
ralicja WP, przedstawiciele 
najwyższych władz stronnictw 
•politycznych, związków za
wodowych 1 organizacji spo
łecznych.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce A. A. Sobo
lew.

Przybył! również przedsta
wiciele dyplomatyczni państw 
obozu pokoju.

Na lotnisku ustawiły się 
poczty sztandarowe Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, or
ganizacji politycznych 1 społe
cznych oraz liczne delegacje 
załóg robotniczych stołecznych 
zakładów pra '."

Ponad głowami zgromadzo
nych — czerwone sztandary 
spowite czernią oraz sztanda
ry z portretami nieśmiertelne 
go Wodza i Nauczyciela całej 
postępowej ludzkości — Józefa 
Stalina.

Nad dworcem lotniczym w! 
dnieją transparenty, które 
głoszą: „Wieczna chwała pa
mięci Józefa (Stalina — Wo
dza. całej postępowel ludzko 
ści". „Niech żyje Związek 
Socjalistycznych Republik Ra

ze wszystkich zakątków świa
ta. Jednym tętnefri zabiły mi
liony serc ludzkich. Jedno pra
gnienie wysunęło się ponad 
wszystko: — aby ziściło się 
lak halszybclej to, czego li
czył. do czego wzywał ludz
kość Stalin.

W chwili gdy trumnę ze 
zwłokami Towarzysza Stalina 
wnoszono do Mauzoleum, aby 
ustawić, ja obok trumny 
Lenina — świat zatrzymał sie 
w ruchu. W Polsce I we wszy
stkich wolnych krajach śwląta 
ludzie pochylili głowy 1 trwaj i 
w ciszy prze’z długą chwilę. 
Najgłębsze skupienie uczuć 
miłości i czci objęło serca se
tek milionów ludzi. 1 w chwili 
teł stało sie Jasnym dla nas 
wszystkich, że siła ta ogarnia
jącą całv świat Jest wszechpo
tężna. nieśmiertelna 1 niepoko
nana. Stało sie jasnym, że 
Stalin żele w sercach olbrzy
miej większości ludzi i że po
tęga Jego myśli. Jego idei. Je
go geniusz żyć będzie wiecznie. 
Będzie ona wieść nieugięcie 
ludzkość naprzód na wyżyny 
nowego, lepszego, szlachetniej
szego życia. Nigdy leszcze 
przodująca I walcząca o to no
we żvcle ludzkość nie skupiała 
w sobie tak wielkie!, tak jedno 
litej, tak potężnej i niezłomnej 
silv. Żadne knowania wrogich 
I nikczemnych mocy nie bę
dą luż nigdy zdolne złamać te| 
lednoścl. która tworzy zwartość 
serc, przenlk' dych świadomo
ścią wielkich stalinowskich 
idei.

Nieśmiertelne, niezwyciężo
na fest prawda, o którą przez 
całe swe życie walczył, której 
torował swym genlaln”m-umy
słem drogę_ której nauczał nas 
Towarzysz Stalin. Jest to śwlę 
ta prawda o tym, że społeczeń
stwo ludzkie może 1 powinno 
rozwllać się bez wyzysku czło

wieka nrzez człowieka, że na
rody świata mogą i powinny 
żvć wolne, niezależne, opiera- 
ralac stosunki między sobą na 
przy łaźni, braterstwie i pomo
cy wzalemnej.

Lenin I Stalin — Jako wo
dzowie Wielkiej Rewolucji 
Proletariackiej — byli po raz 
pierwszy w dziejacl) ludzkich 
budowniczymi takiego społe
czeństwa. Byli oni twórcami 
pierwszego na świecie państ
wa robotników 1 chłopów, pań 
stwa, które w walce z niezli
czonymi wrogami i trudno
ściami, wprowadziło zwycię 
sko w życie socjalizm na ol
brzymich obszarach globu. 
Związek Radziecki pod kiero
wnictwem Wielkiego Stalina 
usunął ucisk narodowy, urze
czywistnił zwycięsko zasady 
braterstwa w slosunkach mię
dzy wszystkimi narodami, gnę 
bionyml niegdyś bezlitośnie 
przez carat, zabezpieczył twór 
czy i wspaniały rozkwit gospo 
darki I kultury narodom da
wniej zacofanym i upośledzo
nym.

Stworzona przez Lenina 1 
Stalina partia proletariacka 
stała się przodującą i najpo
tężniejszą partią na świecie— 
partią ofiarach, zahartowa
nych, bezgranicznie oddanych 
swemu narodowi 1 międzyna
rodowej sprawie robotniczej 
bojowników komunizmu.

Wielka, potężna i niezwy
ciężona Jest ta siła, to dzieło, 
ta idea, którą pozostawił na
szemu pokoleniu Józef Stalin. 
Wielka 1 niezwyciężona Jest 
armia bojowników, którą On 
wychował, wykształcił 1 u- 
zbrotł ideologicznie. Jest to 
stalowa 1 nieugięta sita milio
nów, scemenlowana. Jednością 
Idei 1 Jednością woli — woli 
zbudowania nowego spoleczcń

Artykuł 
Przewodniczącego KC 
Pdskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
p.i.

Stalin — Twórca 
niezłomnej 

braterskie] Jedności 
wolnych narodów 

zamiedbezamy na 3 str.

ŻAŁOBNY KONDUKT NA PLACU CZERWONYM



V/ odpowiedzi na apel Białogardu

Do Ambasady ZSRR w Warszawie przybywają liczne dele
gacje społeczeństwa polskiego, aby na ręce Ambasadora ZSRR 
w Polsce A. Sobolewa złożyć wyrazy najgłębszego I serdecz
nego współczucia z powodu zgonu J. W. Stalina.

Na zdjęciu: Delegacje przed gmachem Ambasady.

DEPESZA KONDOLENCYJNA ZWIĄZKU PATRIOTÓW 
JUGOSŁOWIAŃSKICH ’

MOSKWA. Zarząd Związku Patriotów Jugosłowiańskich 
walczących o wyzwolenie narodów Jugosławii spod faszy
stowskiego jarzma kliki Tlto — Rankówlcza I z niewoli im
perialistycznej, przesłał do KC Komunistycznej Partii Zwią
zku Radzieckiego depeszę następującej treści:

DRODZY TOWARZYSZE!
Wszyscy patrioci jugosłowiańscy, wszyscy ludzie pracy 

w Jugosławii z głębokim bólem przyjęli żałobną wieść o zgo
nie genialnego Wodza 1 Nauczyciela mas pracujących całego 
świata, Józefa Wissąrionowlcza Stalina. Śmierć Towarzysza 
Stalina jest najcięższą stratą dla bratniego narodu radziec
kiego I dla ludzi pracy na całym świecie.

Dzieląc z Wami 1 z całym narodem radzieckim uczucie 
bezgranicznego smutku 1 bólu, wyrażamy w imieniu wszyst
kich patriotów I mas pracujących Jugosławii nagłębsze 
współczucie z powodu zgonu Towarzysza Stalina, który był 
zawsze największym przyjacielem I obrońcą, ukochanym 
Nauczycielem, Ojcem narodu Jugosłowiańskiego.

Narody Jugosławii nigdy nie zapomną tej ojcowsklel tro
ski, jaką przejawiał nieustannie Towarzysz Stalin o ich los 
1 szczęście, tej nieocenionej pomocy 1 oparcia, którego To
warzysz Stalin udzielał Im w Ich walce przeciwko ciemiężcom 
obcym 1 rodzimym. W sercu każdego patrioty jugosłowiań
skiego pozostanie na wieki świetlana pamięć o Wielkim 
Stalinie, pod którego genialnym dowództwem bohaterska 
Armia Radziecka wyzwoliła nasz kraj z niewoli hitlerowskiej 
I uratowała nasze narody od zagłady.

Narody Jugosławii zachowają po wsze czasy wdzięczność 
dla Towarzysza Stalina za pomoc, udzieloną im w zdemasko
waniu bandy najmitów imperialistycznych — kliki Tlto — 
Rankowicza, którzy sprzedali za dolary niezawisłość naszego 
kraju 1 wtrącili nasze narody w straszliwą otchłań nędzy 
1 cierpień.

Śmierć zabrała naszego Ukochanego Towarzysza Stalina. 
Lecz wielkie dzieło Stalina lest nieśmiertelne.

Idee 1 dzieło genialnego Wodza 1 Nauczyciela wszystkich 
ludzi pracy, Towarzysza Stalina, są dla patriotów Jugosło
wiańskich źródłem natchnienia i siły w świętej, wyzwoleń
czej walce przeciwko faszystowskiemu Jarzmu kliki Tlto — 
Rankowicza, przeciwko niewoli Imperialistycznej.

Chyląc czoła przed świetlaną pamięcią Towarzysza Stalina, 
my, patrioci jugosłowiańscy, przysięgamy, że pozostaniemy 
zawsze wierni nauce marksizmu - ienlnlzmu I jeszcze ofiar
niej będziemy kontynuowali walkę pod okrytym chwałą 
sztandarem internacjonalizmu proletariackiego, sztandarem, 
który wysoko wzniósł Towarzysz Stalin. Przysięgamy, że 
jeszcze ściślej zewrzemy nasze bojowe szeregi, że leszcze 
zdecydowanie) będziemy kontynuowali walkę o wolność I nie
zawisłość naszego kraju, o Jego powrót do obozu krajów 
socjalizmu 1 demokracji ludowej, o wieczystą przyjaźń 1 so
jusz z wielkim Związkiem Radzieckim.

Wieczysta chwała Wielkiemu Wodzowi 1 Nauczycielowi 
mas pracujących, Towarzyszowi Józefowi Wlssarionowiczowl 
Stalinowi!

Niech żyle wielka, zwycięska nauka Marksa — Et^elsa — 
Lenina — Stalina!

Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego 
— Partia Lenina — Stalina!

ZARZĄD ZWIĄZKU PATRIOTÓW JUGOSŁOWIAŃSKICH 
WALCZĄCYCH O WYZWOLENIE NARODÓW 

JUGOSŁAWII SPOD FASZYSTOWSKIEGO JARZMA 
KLIKI TITO — RANKOWICZA

Z NIEWOLI IMPERIALISTYCZNEJ

ma Lincolna" (Jedna z hlszpań 
sklch republikańskich brygad 
międzynarodowych) M. Wolf

Dnia 9 marca cała postępowa ludzkość żegnała z bez
granicznym bólem Józefa Stalina, Wodza mas pracujących 
całego świata.

F R A N C J A

Naród francuski wyraża 
be. graniczny ból z powodu 
zgonu Wodza mas prac:i|ącyrh 
całego świata. Józefa Stalina.

Dziennik ..Humanlte" do
nosi o licznych wiecach I zebra 
niach żałobnych, poświęconym 
pamięci Wielkiego Stalina.

Rada Miejska przedmieść^ 
Paryża Saint Denis przemia
nowała Jedną * ulic na ulicę 
imienia Józefa Stalina. Na 
przedmieściu Paryża Roma’n- 
ville również przemianowano 
Jedną z ulic na ulicę imienia 
Józefa Stalina.

WŁOCHY
v I

. W chwili pogrzebu Wodza 
całej postępowej ludzkości — 
Wielkieizo Stalina masy pra
cujące Włoch — na apel Wtos- 
klel Powszechnet Konfederacji 
Pracy przerwały na 20 minut 
pracę. Pracę przerwano wą 
wszystkich fabrykach 1 zakła
dach przemysłowych, gospo
darstwach rolnych, urzędach 
1 w transporcie. Odbyły się 
wiece poświęcone pamięci 
Józefa Stalina.

Tysiące ludzi pracy udały 
się 9 marca br. w godzinach 
rannych do ambasady radziec
kiej, by złożyć wieńce przed 
po^retem Józefa Stalina.

W Rzymie odbył się żałob
ny wlec.

Przeszło 40.000 mieszkań
ców Rzymu 1 okolic stolicy 
w’o"k!ei p*”’hv»„ d-pa 9 bm. 
do ambasady radzieckiej, by 
złożyć wyrazy współczucia na
rodowi radzieckiemu w związ
ku ze zgonem Jó- ' Stalina.

NIEMCY ZACHODNIE
W całych Niemczech Za

chodnich odbyły się zebrania 
1 wiece, na których masy pra
cujące. przejęte uczuciem 
głębokiego bólu, uczciły pa
mięć Wielkiego Wodza całej 
miłującej pokój, postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina.

Zebrania 1 wiece odbyły się 
w Dusseldorfie, Hamburgu, 
Stuttgarcie. Norymberdze 1 w 
v lelu Innych miastach Niemiec 
Zachodnich.

Jak podaje agencja ADN, 
dnia 9 m#-ca br. wielu ludzi 
pracy z Berlina zachodniego 
przybyto po<j pomnik poleg
łych żołnierzy radzieckich w

Tiergarten (strefa angielska), 
by uczcić pamięć Wielkiego 
Stalina. Przed portretem Józe
fa Stalina złożyli oni wieńce 
1 wiązanki kwiatów, udając się 
następnie w Aleję Stalina, by 
wziąć udział w żałobnym po
chodzie mieszkańców Berlina 
w związku z pogrzebem Józefa 
Stalina.

FINLANDIA
9 marca br. w dniu pogrze 

bu Józefa Stalina na gma
chach państwowych i miej
skich stolicy Finlandii, flagi 
państwowe były spuszczone 
do połowy masztu. Dziennik) 
fińskie poświęcają 6we kolum 
ny pamięci Wielkiego Wo
dza 1 Nauczyciela mas pracu
jących całego świata Józefa 
Stalina.

W godzinach wieczornych 
odbyło się z lnlcjatrwy Towa 
rzystwa Przyjaźni Flńsko-Ra- 
dzlecklej żałobne zebranie, 
poświęcone pamięci Józefa 
Stalina. Na zebraniu obecny 
był prezydent Republiki Paa- 
slklvl, członkowie rządu, 
przedstawiciele dyplomatyczni 
ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej, europejskich kra
jów demokracji ludowej 1 !n 
nych krajtfw oraz wielu mlesz 
kańców stolicy Finlandii, któ 
rzy zapełnili salę po brzegi.

STANY ZJEDNOCZONE

Dnia 9 marca odbył się w 
Nowym Jorku wielotysięczny 
wlec, na którym przewodni
czący „Kongresu Walki o Prą 
wa Obywatelskie", William 
Patterson wyraził ból narodu 
amerykańskiego z powodu 
zgonu Józefa Stalina.

„My. członkowie „Kongresu 
Walki o Prawa Obywatelskie" 
walczący o swobody konstytu 
cyjnenarodu, o prawaobywatel 
skfe 1 poszanowanie godności 
człowieka niezależnie od rasy, 
wierzeń religijnych 1 koloru 
6kóry, o sprawiedliwość 1 de
mokrację — oświadczył Pat
terson — chylimy czoła wraz 
z setkami milionów ludzi na 
całym świecie, którzy opłnRu 
Ją zgon Józefa Stalina, naj
większego w historii świata 
bojownika o tę właśnie cełe.

Członek Krajowego Komlte 
tu Komunistycznej Partii USA 
Ellsabeth Flynn, Paul Robeson 
1 przewodniczący organizacji 
„Weterani Brygady Abraha-

związku z tym wprowadzimy 
nowe metody obliczania ko
sztów własnych każdego paro 
wozu. Przy obliczaniu wyni
ków będą brane pod uwagę 
praco-godziny przy naprawę 
okresowej parowozu, praco go
dziny przy naprawie bieżącej, 
zużycie materiałów przy doko
nywanych naprawach, zużycie 
węgla, smarów I sodafosu. 
Mierniki te, obrazujące koszty 
eksploatacji parowozu pozwolą 
na rozwinięcie w szerszym za
kresie wyższych form współza
wodnictwa pracy".

Trzy zespoły, każdy po 4 
drużyny obsługujące parowozy, 
podjęły długofalowe współza
wodnictwo z obliczaniem wyni
ków kosztów eksploatacji za 
każdy miesiąc.-

Organizacja partyjna, rada 
zakładowa 1 administracja bę
dą aktywnie pomagać w reall 
zacjl tych zobowiązań. War
sztatowcy zobowiązali się opie
kować poszczególnymi zespo
łami.

Celem zrealizowania zobo
wiązania zespoły drużyn paro
wozowych zobowiązują się wy 
eliminować naprawy bieżące— 
nleplanowe, między naprawami 
okresowymi, wyeliminować płu 
kanie kotłów od naprawy głów 
nej do naprawy głównej 1 za
stąpić naprawy średnie remsn- 
taml rewizyjnymi. Zmniejszyć 
do minimum rozchód smarów, 

(WL)

W dniu gdy prasa i radio 
podały, że przestało bić serce 
Wielkiego Stalina, ludzie pra
cy całej Polski składają hołd 
nieśmiertelnemu Wodzowi lu
du pracującego całego świata 
1 jeszcze mocniej zwierają swe 
szereg! wokół Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej 1 Jej 
Przewodniczącego Bolesława 
Bieruta, wiernego ucznia Józe
fa Stalina. Równocześnie masy 
pracujące Polski Ludowej po
dejmują liczne zobowiązania 
produkcyjne. Zobowiązania te 
mają na celu przyspieszenie re 
allzacjl naszych planów go- 
spoctarczych, umacnianie sił 1 
zabezpieczenie niepodległości 
narodu polskiego w walce o 
pokój, o socjalizm.

Kolejarze węzła szczeclneo- 
klego dokumentując czynem 
swą wolę realizowania wska
zań Józefa Stalina podjęli na 
masówce szereg poważnych zo
bowiązań produkcyjnych:

„Wyciągając wnioski z'refe 
ratu Towarzysza Malenkowa 
na XIX ZJeźdzle KPZR i wska 
zań Towarzysza Bieruta musi
my stwierdzić — mówili kole
jarze szczecineccy — że w na
szym zakładzie pracy mamy 
jeszcze wiele braków, które 
należy naprawić. Dlatego też 
w zrozumieniu swoich obowiąz
ków podejmujemy ąpd koleja
rzy z Białogardu 1 zobowiązu
jemy się zaoszczędzić w okre
sie od 10.III.53 r. do 13.X1I. 
53 r. — 5.000 ton węgla. W

Żegnając Wielkiego Stalina 
cała postępowa ludzkość 

ślubuje wierność Jego nieśmiertelnym ideom

Z niewypowiedzianym ża
lem I smutkiem odprowadziły 
w ostatnią drogę swego Uko
chanego Wodza 1 Nauczycie
la masy pracujące Związku 
Radzieckiego. Z niewypowie
dzianym żalem I smutkiem 
żegnali ludzie pracy w Polsce 
swego najlepszego Przyjacie
la i Opiekuna. Naród nasz 
znał Józefa Stalina od wielu 
dziesiątków lat 1 był mu bez
granicznie wdzięczny za po
moc okazywaną w najtrudniej 
szych chwilach. Płomienne u- 
czucia, Jakie w dniach żałoby 
okazywali ludzie pracy naszej 
stolicy i całego kraju, pozwo
liły jeszcze lepiej poznać ca
łą głębię przywiązania 1 mi
łości narodu polskiego do naj 
większego człowieka naszych 
czasów.

Taka miłość I takie zaufa
nie, ogarniające miliony robo
tników, chłopów 1 inteligen
tów, stają się siłą materialną, 
motorem pobudzającym działa] 
ność najszerszych mas. Wiel
kość Stalina — zarówno za ży
cia. Jak I po zgonie — na tym 
polega, że lego myśli 1 wskaza 
nia nie tylko wzbogacają świa 
domość ludzką, ale skłaniają 
masy do działania, do wciela
nia tych wskazań w życie. Na 
tym polega nieśmiertelność, 
którą osiągnął Józef Stalin. 
Orlim lotem swojej genialnej 
myśli wytyczył On drogi roz
wojowe ludzkości na całe dzie 
sięciolecla. Człowiek, który 
tak głęboko 1 wszechstronnie 
przenika do życia swoich 
współczesnych — nie umiera; 
śmierć biologiczna jest bezsil
na wobec Jego wielkości.

Odejście Józefa Stalina, któ 
re stanowiło niebywały wstrząs 
dla wszystkich uczciwych ludzi 
na świecie, nie tylko nie spara 
llżowało woli walki mas, ale 
przeciwnie, pobudziło do’dzia
łania nowe miliony ludzi pra
cy. Ogrom nieszczęścia wzmógł 
poczucie obowiązku tych, co 
już przedtem pod Jego sztan
darami walczyli — pobudził 
do jeszcze bardziej zwartego 
skupienia się wokół sztanda
ru, na którym są wypisane naj 
szlachetniejsze stalinowskie 
ideały.

To jest wielkie zwycięstwo 
Stalina po Jego zgonie. Masy 
ludowe widzą wielkość Stali
na w doniosłym fakcie, że od
chodząc od nas nie opuścił 
sztandaru, że przekazał go w 
pewne I niezawodne ręce 
swoich najwierniejszych ucz
niów 1 współbojownlków, któ
rzy Jeszcze za Jego życia pod 
Jego kierownictwem, w ogniu 
licznych walk toczonych na 
przestrzeni dziesiątków lat, 
przygotowywali się do swego 
dzisiejszego zadania.

Całe swoje życie poświęcił 
Józef Stalin temu, by umoc
nić Państwo Radzieckie — o- 
stoję pokoju 1 socjalizmu w 
świecie. Sccmentować jedność 
moralno-polltyczną społeczeń
stwa radzieckiego — czołowej 
brygady szturmowej ludzkoś
ci. Zahartować 1 przekształ

cić w monolit Partię Bolsze
wicką — kierowniczą siłę na
rodu 1 Państwa Radzieckiego. 
Wielkość Stalina polega na 
tym, że jeszcze za swego ży
cia przygotował zespól wybit
nych przywódców, zdolnych, 
ofiarnych I oddanych sprawie 
komunizmu — którym naród 
radziecki 1 narody świata mo
gły zaufać 1 powierzyć swoje 
losy. Stalinowskie kierownic
two partyjne i państwowe 
ZSRR, na czele z Towarzy
szem Malenkowem składa się 
właśnie z tych wybitnych 
przywódców, wypróbowanych 
1 zahartowanych w walkach 
toczonych pod kierownictwem 
Lenina i Stalina.

Kierując się wskazaniami 
Wielkiego Stalina, Towarzysz 
Malenkow przemawiając nad 
Jego trumną zapewnił naród 
radziecki i narody całego śwla 
ta, że Komitet Centralny Par
tii 1 Rząd ZSRR za swój świę
ty obowiązek poczytują nie
ustannie 1 wszechstronnie 
umacniać wielkie państwo so
cjalistyczne, ostoję pokoju 1 
bezpieczeństwa narodów, nie
ustannie wzmacniać wielką 
Partię Komunistów.

Kierując się wskazaniami 
Wielkiego Stalina, Towarzysz 
Malenkow zapowiedział dal
sze umacnianie obozu pokoju, 
demokracji I socjalizmu.

„Święty nasz obowiązek — 
powiedział Towarzysz Malen-

Sztandar STALINA w mocnych rękach
kow — polega na tym, by 
chronić i wzmacniać najwię
kszą zdobycz narodów — obóz 
pokoju, demokracji i socja
lizmu, zacieśniać więzy przy
jaźni 1 solidarności narodów 
krajów obozu demokratycz
nego".

Kierując się wskazaniami 
Wielkiego Stalina o możli
wości długotrwałego współist
nienia 1 pokojowei rywalizacji 
dwóch różnych systemów — 
kapitalistycznego i socjallstycz 
nego, Towarzysz Malenkow 
stwierdził:

„Główną naszą troską jest 
nie dopuścić do nowej woj
ny, taka była, Jest 1 będzie 
nadal istota polityki zagranlcz 
nej Państwa Radzieckiego, 
która Jest decydującą prze
szkodą na drodze do rozpęta
nia nowel wojny 1 odpowiada 
najżywotniejszym Interesom 
wszystkich narodów".

Sterowane dziś pewną ręką 
stalinowskiego kierownictwa 
potężne mocarstwo socjalisty
czne kroczy nadal niezachwia
nie drogą wytkniętą przez 
Józefa Stalina, drogą budow
nictwa komunistycznego. Kraj 
Rad ma dziś „wszystko, co Jest 
konieczne do zbudowania spo
łeczeństwa w całej pełni ko
munistycznego" — stwierdził 
Towarzysz Malenkow.

Na przestrzeni ostatnich dni 
oczy całego świata były skie
rowane w stronę Wielkiego 
Kraju Stalina. Przyjaciele — 
a ich Jest ogromna większość 
ludzkości — spoglądali z bó

lem przenikniętym wiarą w 
nlezmoźoną moc Partii Bolsze
wickiej. Wrogowie, snując a- 
wanturnlcze 1 nieprzytomne 
rojenia, oczekiwali dowodów 
słabości 1 wahań. Zawiodły 
Jeszcze raz łajdackie ra
chuby hien imperialistycznych. 
Nie pożywią się nigdy na 
naszych troskach | zmartwie
niach!

Potężny Związek Radziecki
— Krai Lenina I Stalina — w 
godzinach ciężkiej próby Jesz
cze bardziej skupił się wokół 
swego kierownictwa. Scemen- 
towaj się I Jeszcze bardziej za
cieśnił swe szeregi wokoł 
ZSRR | Partii Lenina — 
Stalina światowy obóz pokoju 
I socjalizmu. Narody świata 
zrozumiały, że po utracie Wo
dza „zadanie polega na tym— 
Jak plsze na łamach „Praw
dy" Towarzysz Mao Tse • tung
— by żal przekuć w siłę". Si
ły zrodzone z przyjaźni 1 
współpracy obozu demokracji 
I socjalizmu są niewyczerpa
ne 1 niezwyciężone!

W potężnym obozie pokoju 
I socjalizmu kroczy nasza Lu- 
dowa Ojczyzna, kierowana 
przez przodującą siłę narodu 
polskiego — PZPR, na czele z 
wiernym uczniem Józefa 
Stalina — Towarzyszem Bole
sławem Bierutem,

„Skupieni w zwartych 1 czu| 
nych szeregach — stwierdzają 
nasza Partia i Rząd w piśmie 
Oo przyjaciół radzieckich — 
pod sztandarem największego 
bojownika I geniusza współ
czesne) epoki — Józefa 
Stalina. Ślubujemy dochować 
wierności Jego naukom. Strzec 
niezłomnie zasad internacjona 
llzmu i solidarności wszyst
kich ludzi pracy. Stać na stra
ży praw i zdobyczy ludu, któ 
rych niezłomną I niezawodną 
rękojmią Jest wieczysta przy
jaźń 1 braterstwo ze Związ
kiem Radzieckim".

Za tymi uroczystymi słowa
mi ślubowania stoi cały naród 
polski, zjednoczony we Fron
cie Narodowym. Polska Ludo
wa — Jedna ze szturmowych 
brygad ludzkości — wierna 
wskazaniom Wielkiego Stalina 
leszcze bardziej zacieśnia swą 
współpracę | przyjaźń z potęż
nym Krajem Rad I jego awan 
gardą — KPZR, sterowaną 
dziś przez wiernego ucznia I 
współbojownlka Józefa Stalina 
— Towarzysza Malenkowa.

Nasza Ojczyzna Ludowa nie 
będzie 1 nadal szczędziła sił, 
aby zwiększyć [wzbogacić swój 
wkład do ogólnoludzkie) wal
ki o pokój, której siłą przewo
dnią był 1 Jest potężny Zwią
zek Radziecki.

Tak rozumiemy, my, naród 
polski I wszystkie postępowe 
siły świata testament Wielkie
go Stalina. Tak postanawiamy 
realizować go nieugięcie.

również wygłosił przemówię 
nie poświęcone pamięci Wlel 
kiego Stalina.

Wzmożonq walkq 
o jak największą oszczędność węela 
kolejarze węzła szczecineckiego 

przyśpieszajq realizację 
idei Józęfa Stalina



Stalin-Twórca niezłomnej braterskiej jedności
wolnych narodów

Artykuł Przewodniczącego KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Bolesława Bieruta
MOSKWA. Na łamach dziennika ..Prawda" 

ukazał się 10 bm. artykuł Przewodniczącego 
KC Polsklel Zfednoczonel Partii Roboinlcze] 
Bolesława Bieruta pt. ..Stalin — Twórca 
nlezlomnel braterskiej jedności wolnych na
rodów".

Podaiemy pełny tekst tego artykułu:
Cala postępowa ludzkość przeżywa w tych 

dniach nalelebszy ból z powodu zgonu ge
nialnego Wodza mas pracujących całego 
świata — Towarzysza Stalina. Przestało bić 
serce człowieka, którego myśli I troski ogar
niały cały świat, człowieka, który dla naro
dów uciskanych przez Imperialistów był 
natchnieniem i niósł Im pomoc 1 otuchę w 
ich sprawledllwel walce wyzwoleńczej. Nie 
ma 1 nie może być większego smutku, cięż
szego nieszczęścia dla komunisty, łlła każde
go miłującego wolność człowieka nlz zgon 
Towarzysza Stalina.

Bolesna, nieznośnie bolesna lest myśl, że 
Stalina nie ma luż wśród żyjących. W tych 
ciężkich chwilach szukamy oparcia w nie
wyczerpane! potedze genialnych idei stali
nowskich. Imię S'allna pozostanie na wieki 
nieśmiertelnym symbolem wielkich idei wy
zwolenia narodowego 1 społecznego wszyst
kich uciskanych. Nieodparta moc stalinow
skich idei wyzwoleńczych pozostanie gwiazdą 
przewodnią dla wszystkich uciemiężonych lu
dów. które wałcza z uciskiem Imperialistycz
nym, dla calei ludzkości w jej walce o pokój 
1 promienna przyszłość.

W genialnych pracach Lenina 1 Stalina do
niosłe mlelsce zalmulą problemy walki na
rodowo-wyzwoleńcze!.

Wodzowie Rewolucji Socjalistycznej — 
Lenin I Stalin opracowali wszechstronną teo
rię, która odsłoniła rzeczywiste korzenie 
1 źródła ruchów narodowo - wyzwoleńczych 
oraz ich wewnętrzną treść klasową. Klasy 
pasożytnicze, wyzyskujące, podludzały od 
wieków wzajemnie przeciwko sobie poszcze
gólne warstwy wyzyskiwanych I poszczegól
ne narody, aby, korzystając z tego rozbicia, 
utrwalać i umacniać swoje nad nimi pano
wanie.

Ale politykę grabieży i wyzysku czeka 
nieuchronny kres w miarę tego, jak budzi się 
1 rozwija świadomość klasowa wyzyskiwa
nych mas pracujących narodów. Zadanie bu
dzenia mas pracujących wzięły na swe bar
ki rewolucv|ne partie klasy robotnicze). 
Lenin 1' Stalin uzbroili partie rolrotnicze w 
niezawodny oręż rewolucyjnej strategii 1 tak
tyki.

Historia dowiodła nieodparte! słuszności 
Idei Lenina 1 Stalina. Tylko władza ludu 
pracującego, tylko społeczeństwo socjalisty
czne były zdolne do oparcia stosunków mię
dzy narodami na zasadach całkowitego ró
wnouprawnienia. na zasadach współpracy, 
pomocy wzajemne! i przyjaźni.

* * *

W ciągu wielu dziesięcioleci burżuazja Ko
tłowała i kultywowała nacjonalizm, jako pod
stawę swej polityki I ideologii. Nacjonali
zmem posługiwała się burżuazja do fkłócenia 
1 uciskania ujarzmionych narodów, do pod- 
szfizuwania jednych narodów przeciwko in
nym, do szerzenia wśród nich nienawiści 
1 wrogości. Nacjonalizm stanowi! narzędzie 
rozbijania I osłabiania klasy robotniczej.

Taką politykę stosowała również burżua
zja polska i wysługująca się lej gorliwie na
cjonalistyczna- prawica Polskie! Partii Socja
listyczne! (PPS).

Burżuazyjny nacjonalizm miał na celu u- 
jarzmienle Polski przez wchodnlch drapież
ców imperialistycznych, miał na celu odcięcie 
kraju od lego prawdziwych 1 wiernych przy
jaciół — narodów Związku Radzieckiego.

Rewolucyjny ruch robotniczy pod wodzą 
Lenina I Stalina przeciwstawiał temu zwie
rzęcemu rozpasaniu burżuazyjnego nacjonali
zmu potężne hasło międzynarodowej solidar
ności proletariatu 1 nieugiętel walki klaso
wej z burżuazją. Wielka -Październikowa Re
wolucja Socjalistyczna była zwycięską rea- 
lizacjłt idei internacjonalizmu proletaria
ckiego.

W dziesiątą’ rocznicę Rewolucji Paździer- 
nlkowel Towarzysz Stalin pisał:

„Obalając obszarników I kapitalistów, 
Rewolucja Październikowa rozbiła okowy 

. ucisku narodowo . kolonialnego I wyzwo
liła z tego ucisku wszystkie bez wyjątku 
narody uciskane rozległego państwa. Pro- 

, letariat nie może wyzwolić siebie, nie wy
zwalając narodów uciskanych. Cechą cha
rakterystyczną Rewolucji Październiko 
we| jest fakt, że tę rewolucję narodowo - 
kolonialną przeprowadziła ona w ZSRR nie 
pod sztandarem nienawiści narodowej I 
starć między narodami, lecz pod sztanda
rem wzajemnego zaufania I braterskiego 
zbliżenia robotników i chłopów narodów 
ZSRR, nie w imię nacjonalizmu, lecz 
w imię Internacjonalizmu".
Wielka Październikowa Rewolucja Socja

listyczna nie tylko rozwiązała całkowicie kwe
stię narodową na ogromnych obszarach wie
lonarodowego państwa, lecz rozwiązała tę 
kwestię w ten 6posób |ak Jest to w stanie 
uczynić tylko zwycięski proletariat.

Ludy uciskane dawniej przez carat, zaco
fane pod względem ekonomicznym 1 kultu
ralnym rozwijają się teraz Jako pełnowarto
ściowe, kwitnące, przodujące narody socjali
styczne w Jednolite! i zwartej braterskiej 
rodzinie narodów radzieckich.
. Natchniony ldeam! Lenina — Stalina wielki 

naród rosyjski pokazał, jak realizuje się 
w ezynach braterską pomoc innym narodom. 
>'w«n1al« rozwiązanie kweeiil narodowej w

Związku Radzieckim ma epokowe znaczenie, 
zagrzewa 1 z dniem każdym zagrzewać bę
dzie coraz bardzlel narody ujarzmione przez* 
imperialistów do walki wyzwoleńczej.

Idee Towarzysza Stalina oświetlają całej 
ludzkości drogę do promiennego lutra. Roz-

pomocą I osiągnięcia wspólnego podniesie
nia gospodarki".
Tylko zwycięstwo socjalizmu, tylko wielka 

idea Internaclonaltzmu proletariackiego, któ
rej niezrównany wzór dawali zawsze rucho
wi rewolucyjnemu Lenin i Stalin, idea, któ

wljająę naukę marksistowsko - leninowską 
w kwestii narodowe!, Towarzysz Stalin stwo
rzył naukę o narodach burżuazyjnych I naro
dach socjalistycznych, o stosunkach między
narodowych nowego typu, o bratersklei przy- . 
Jaźni 1 pomocy wzajemnej wolnych narodów. 

Imperializm amerykański, posługując się 
wrogim wobec wolności 1 niezależności na
rodów kosmopolityzmem, usiłuje z jego po
mocą zamaskować, ukryć przed narodami 
prawdziwe cele swej polityki, polityk! agre
sji i ularzmianla narodów, polityki likwida
cji suwerenności wszystkich narodów, po
lityki zaborów i bestialskiego tępienia lud
ności cywilnej.

Polityka imperialistów amerykańskich 
zmierza do zdławienia niezawisłości naro
dów zachodnio • europejskich f południowo - 
amerykańskich, narodów Azji i Afryki* do 
podjudzania leli przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokraci! ludowej, 
do przekształcenia ich w mięso armatnie. 

Towarzysz Stalin 1 Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego przeciwstawili tej be
stialskie! ..teorii" i praktyce Imperializmu 
amerykańskiego głęboko humanitarną socja
listyczną teorię i praktykę w stosunkach mię
dzy narodami, leninowsko • stalinowską po
litykę Związku Radzieckiego wobec narodów 
wielkich I małych.

Przed pięciu laty Towarzysz Stalin powie
dział: ,

..Wielu ludzi nie wierzy, że miedzy wiel
kim a małym narodem mogą Istnieć sto
sunki oparte na zasadzie równości. Ale 
my, ludzie radzieccy, uważamy, że stosun
ki takie mogą i powinny Istnieć. Ludzie 
radzieccy uważają, że każdy naród — 
wszystko jedno — wielki, czy mały, ma 
swoje własne jakościowo różne cechy, wła
sną specyfikę, która należy tylko do tego 
narodu i której inne narody nie mają. Ce
chy te stanowią wkład, jaki wnosi każdy 
naród do wspólnej skarbnicy kultury świa
towej. jakim skarbnicę tę uzupełnia 1 
wzbogaca.

W tym sensie wszystkie narody — za
równo małe fak 1 wielkie — znajduj? sie 
w sytuacji Jednakowej I każdy naród jest 
równorzędny z jakimkolwiek innym naro
dem".
W tych słowach Stalina dobitny wyraz 

znalazły głęboki humanizm, socjalistyczna za 
6ada stosunków między narodami.

Wielkie stalinowskie idee przyjaźni naro
dów realizowane sa w praktyce nie tvlko w 
Związku Radzieckim, lecz również w stosun
kach między Wielkim Krajem Soclallzmu 
a krajami demokracji ludowej. Cechą cha
rakterystyczną tych stosunków lest braterski 
sojusz, przyjaźń i wszechstronna współpraca. 
Związek Radziecki udziela wolnym narodom 
hojnej, bezinteresowne! pomocy w rozwija
niu sil wytwórczych, w obronie suwerenno
ści i niezawisłości kralów demokracli ludowej 
przed zbrodniczymi zakusami imperialistycz
nych zaborców.

Towarzysz Stalin, uogólniając doświadcze
nia owocne! współpracy między Związkiem 
Radzieckim 1 kralami demokracil ludowe!, 
wskazywał w swei genlalnel prace ..Ekono
miczne problemy socjalizmu w ZSRR, że 
w okresie powojennym ZSRR. Chiny i euro
pejskie kraje ludowo - demokratyczne po
wiązały się ekonomicznie I weszły na tory 
współpracy ekonomiczne! i wzajemnei po
mocy.

„Doświadczenie tej współpracy dowodzi 
— pisał J. W. Stalin — że żaden kraj ka
pitalistyczny nie mógłby udzielić krajom 
demokraci! ludowej tak skutecznej I na tak 
wysokim poziomie stojącej pomocy, jakiej 
udziela Im Związek Radziecki. Chodzi nie 
tylko o to, że pomoc ta jest pomocą mak
symalnie tanią 1 technicznie pierwszo
rzędną. Chodzi przede wszystkim o to. że 
u podstaw tej współpracy leży szczere | 
pragnienie wzajemnego przyjścia sobie |

rej nieugiętym rzecznikiem w polityce mię- 
dzynarodow-el 1 w stosunkach wzajemnych z 
bratnimi kralapil lest Związek Radziecki, 
umożliwiła tego rodzalu nowe stosunki mię
dzynarodowe. Istotę tych now-ych stosunków 
między wolnym! narodami i znaczenie tych 
stosunków dla obrony pokoju określił Towa
rzysz Malenkow w referacie sprawozdawczym 
na XIX Zleźdzle KPZR w następujących sło
wach:

„Całkowita jednomyślność łączy Związek 
Radziecki w prowadzonej przezeń polityce 
pokojowej z innymi demokratycznymi, mi
łującymi pokój państwami — CMńską Re
publika Ludową. Polska. Rumunia.* Cze
chosłowacją. Węgrami, Bułgaria, Albanią, 
Niemiecka Republiką Demokratyczną. Ko
reańska Republika Ludowo-Demokratyczną, 
Mongolska Republiką Ludowa, stosunki 
ZSRR z tymi krajami stanowią wzór cał
kowicie nowych, w dziejach dotąd niespoty
kanych stosunków między państwami. Są 
one oparte na zasadach równouprawnienia,

Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR 
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wygłoszone po powrocie z pogrzebu Józeta Stalina
(Dokończenie z 1 str.) 

potężną, bohaterską, monollt- 
na 1 niepokonaną silę. — Ko
munistyczną Partię Zylą/ku 
Radzieckiego. I wszyscy wie
my. że wielkie dzieło Stalina 
znajduje się w twardych i nie 
zawodnych dłoniach Komitetu 
Centralnego KPZR i Rządu 
Radzieckiego, w mocnych dło
niach najbliższych współpra
cowników 1 uczniów Józefa 
Stalina, którzy zgodnie z ge
nialna nauką Wielkiego Wo
dza narodów •— rozwiną 
wszechstronnie budownictwo 
komunistyczne na przekór wio 
goni imperiallstyczrp-m, dli 
dobra I ku radości wszystkich 
ludów, miłujących wolność I 
pokó|.

Nie ma na świecie takiej 
wrogie! siły, która bv była w 
stanie zatrzymać bieg historii, 
która mogłaby zachwiać potę
żnym obozem pokoju i socla
llzmu. Natchnione przez wie! 
ką myśl 1 idee Józefa Stalina 
siły obozu pokoju i socjaliz
mu rosnąć będą niepowstrzy
manie skupiając pod swym! 
sztandarami coraz nowe milio
ny ludzi, walczących o swą 
wolność narodowa i społecz
ną. Wytyczone przez Wielkie
go Stalina hasła, nauk! 1 Idee 
musza zwyciężyć.

Towarzysz Malenkow mówił 
nad trumną te oto słowa, 
tchnące nieodparta prawdą:

„Wielki Stalin wychowywał 
nas w duchu bezgranicznie 
ofiarnej służby w interesie 
narody. Jesteśmy wiernym! 
sługami narodu, a naród 
chce pokoju. nienawidzi 
wojny. Niechaj święte bę
dzie dla nas wszystkich pra
gnienie narodu, by nie do
puścić do przelewu krwi ml 
ilonów ludzi 1 by zapew- 
nić pokojowe budownictwo 
szczęśliwego życia". 
TOWARZYSZE!
Jeszcze mocniej zjednocz

my. spotęgujmy swe olły jr 

walce o stalinowskie Idee po 
koju 1 socjnllzmul W codzlen 
nej ofiarnej pracy dajmy wy 
raz swej czci dla świetlanej 
pamięci Józefa Stalina — nie 
szazędząc sił, aby przyspie
szyć zbudowanie socjalizmu w 
naszej Ojczyźnie.

Pogłębiajmy nieustannie 1 
coraz mocniej zacieśniajmy 
naszą więź i przyjaźń z bra
tnimi narodami Związku Ra
dzieckiego t narodami kra
jów demokracji ludowej. 
Strzeżmy tej przyjaźni jak 
największego skarbu. Jako o- 
stol pokoju światowego 1 na
sze l niepodległości. Jedności 
wolnych 1 zespolonych współ 
r.yml Ideami narodów nie Jest 
w stanie naruszyć żadna wro
ga siła.

Tak uczył nas Towarzysz 
Stalin.

Naszym niezawodnym wkła 
dem w ogólnoludzką sprawę 
pokoju, w bezcenną dla nas 
1 dla przyszłości naszych dzle 
cl sprawę budowy socjalizmu 
jest realizacja naszego planu 
6-letpiego, codzienne, rytmicz 
ne wykonywanie zadań .pro
dukcyjnych, wszechstronne 
umacnianie sił gospodarczych 
i obronnych naszego kraju, 
ofiarne, rzetelne, szczere wy
pełnianie obowiązków wzglę
dem naszego Państwa Ludowe 
go. Niewyczerpanym źródłem 
siły twórczej dla każdego z 
nas osobiście | dla całego na
rodu — Jest rosnąca siła na
szego państwa — które Jest 
wspólnym dobrem material
nym I duchowym polskich mas 
pracujących. Nie żałujmy 
przeto trudu, aby nieustannie 
wzmacniać to wspólne dobro 
naszą ofiarną pracą.

Tego uczył nas Towarzysz 
Stalin!

Jednoczmy swe siły, umac
niając nieustannie szeregi : 
Frontu Narodowego w walce i 
• pokój 1 plaa 6-letnl. Strzeż- i

współpracy gospodarczej 1 poszanowania 
niezawisłości narodowej. Wierny układom 
o pomocy wzajemnej, ZSRR udziela I udzie
lać będzie pomocy 1 poparcia w dalszym 
umocnieniu i rozwoju tych krajów".
Stalin Jest wielkim twórcą niewzruszonej 

przyjaźni wolnych narodów. Braterska Jed
ność wolnych narodów, zespolonych ideami 
stalinowskimi, lest źródłem tych niewyczer
panych sił, które czynią potężny obóz socja
listyczny niezwyciężonym.

Zwartość 1 niewzruszona Jedność wolnych 
narodów stanowi siłę, która zdolna jest ode
przeć każdego agresora, odpowiedzieć druzgo
cącym ciosem na wszelkie zamachy imperia
listów.

Nieodparta, życiodajna 1 zwycięska siła 
Idei stalinowskich włada dziś umysłami t ser
cami setek milionów ludzi w Chinach Ludo
wych 1 Polsce, w Czechosłowacji I Niemiec
kiej Republice Demokratycznej, na Węgrzech 
1 w Rumunii, w Bułgarii 1 Albanii, wśród 
miłujących wolność Vletnamczyków 1 w bo
haterskiej Korei, wśród wszystkich uczciwych 
ludzi na świecle.

Mil!onv ludzi we Francji, Włoszech", w 
Anglii, Belgii 1 w Innych krajach zachodu 
ośwladęzala uroczyście, że wbrew zbrodni
czym planom Imperialistów amerykańskich 
nigdy nie będą walczyły przeciwko Krajowi 
Stalina — Związkowi Radzieckiemu — ostoi 
pokoju, nadziel całej postępowej ludzkości.

Komunistyczna Partia Związku Radzieckie 
go, zahartowana w bojach awangarda narodu 
radzieckiego, rozum, honor 1 sumienie nasze) 
epok!, prowadzi konsekwentnie leninowsko- 
stalinowską politykę pokoju t bezpieczeństwa 
narodów, politykę przyjaźni między naroda
mi. Dzieło Lenina — Stalina spoczywa w sil
nych i niezawodnych rękach.

W tych bolesnych dniach masy pracujące 
krajów demokracji ludowej, które uzyskały 
wolność ! niepodległość dzięki bohaterskiemu 
narodowi radzieckiemu i lego Armii, dzięki 
nieśmiertelnemu Stalinowi, skupiają się Jesz
cze bardzlel wokół najbardziej przodującej 
slly ludzkości — wielkiego narodu radzieckie
go, wokół bohaterskie! Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, wokół lei Ko
mitetu Centralnego.

Narody krajów demokracil ludowej oży
wia szlachetne dążenie — być godnymi wiel
kich lde! I wielkich czynów genialnego kon
tynuatora nauki Marksa — Engelsa — Lenina, 
twórcy niewzruszone! przyjaźni wolnych na
rodów — Towarzysza Stalina.

Spotęgujmy więc dziesięciokrotnie nasze 
wysiłki, wzmóżmy czujność rewolucyjną, by 
Jeszcze loardzlel umocnić niewzruszoną Jed
ność wolnych narodów, wykutą t wypla6to- 
waną przez geniusz Wielkiego Stalina, który 
Jest tak bliski 1 drogi wszystkim miłującym 
wolność, wielkim 1 małym narodom.

’ my tel Jedności przed niecny
mi knowaniami wrogów naro
du. bądźmy czujni wobec pod 
żegaczy wojennych 1 najmi
tów Imperialistycznych, któ
rzy szerząc fałsz 1 potwarz 
chclellby osłabić nasz naród. 
Pamiętajmy. że nie ma takiej 
wrogiej siły, która byłaby 
zdolna zatrzymać rozwój naro
du zjednoczonego wielką ideą 
budownictwa socjalistycznego 
1 utrwalenia pokoju.

Przyswajajmy sobie nie
ustannie wielkie nauki Towa
rzysza Stalina, studiujmy Jego 
dzieła, poznawajmy Jego wspa 
nlałe. twórcze, ofiarne życie, 
bierzmy z niego wzór I uczmy 
się postępować tak, lak On 
postępował. Czerpać będzie
my nieustannie z niezmierzo
ne! skarbnicy Jego talentów, 
Jego geniuszu!

Uczmy się od Towarzysza 
Stalina kochać bezgranicznie 
swój naród i służyć mu ze 
wszystkich swych sił, walcząc 
nieustannie 0 zwycięstwo wiel 
klej sprawy wyzwolenia ludu 
pracującego z jarzma ucisku 
I wyzysku, o zwycięstwo lde! 
trwałego pokoju i postępu na 
całym święcie.

Niech żyje wielki naród ra 
dziecki — naród, pogromca fa- 
szyzmu, naród — budowniczy 
komunizmu, naród — obrońca 
pokoju, naród Lenina 1 
Stalina!

Niech żyje I krzepnie nie
wzruszona przyjaźń wolnych 
I walczących o wolność naro
dów!

Niech żyje f rozkwita nasza 
umiłowana Ojczyzna — ważna 
I mocne ogniwo światowego o- 
bozu pokoju!

Nieśmiertelne Imię Stalina 
żyć będzie wiecznie w sercach 
narodu polskiego 1 całej po
stępowej ludzkości.



Wezwaliśmy całą młodzież PGR-owską 
województwa koszalińskieqo 

do współzawodnictwa w Pionierskim Siewie Pokoju 
List młodzieży PGR Siarkowo, pow. Miastko do Towarzysza Bolesława Bieruta

W powiecie bytowskim 
powstały dwie nowe 

spółdzielnie produkcyjne
Dzięki świadomości chło

pów oraz uznaniu przez nich 
wyższości gospodarki kolek
tywnej nad Indywidualną, w 
powiecie bytowsklm we wsi 
Tuchomko oraz Żukówko 
założone zostały 2 nowe spół 
dzielnie produkcyjne.

Do RZS Tuchomko wstąpi
ło 12 chłopów, wnosząc 100 
ha ziemi 1 część inwentarza. 
Nowopowstała spółdzielnia 
przyjęła pod swóją gospo
darkę 50 ha odłogów.

Przewodnicząca została oh. 
Aniela Wllma, — przodująca 
aktywlstka w gromadzie Tu
chomko, którą spółdzielcy da 
rzą wielkim zaufaniem

W gromadzie Żukówko 
gm Pomysk-Wlelkl powstała 
spółdzielnia pod nazwą „Prze 
łom“. Do RZS-u tego wstąpi
ło 14 chłopów wnosząc ze so 
bą 200 ha ziemi oraz część 
Inwentarza.

Organizowanie się chłopów 
w spółdzielniach produkcyj
nych śwladezy o tym, że do
ceniają oni coraz bardziej 
wyższość gospodarki zespoło
wej nad Indywidualną.

Feliks Sady 
Korespondent „Głosu"
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WARSZAWA 
BELWEDER

Drogi nasz Ojcze 1 
Nauczycielu!

Wstrząśnięci tragiczną wieś
cią o śmierci Ukochanego 
Wodza całej postępowej ludz
kości, Wielkiego Chorążego 
Pokoju Generalissimusa
Stalina, my, młodzi robotni :y 
z PGR — Starkowo — zespól 
Pamowo w powiecie miastec
kim — postanowiliśmy Jeszcze 
lepiej niż dotychczas pracować 
nad umocnieniem potęgi nasze
go Państwa Ludowego, jeszcze 
wytrwałej walczyć o zwycię
stwo socjalizmu. Jeszcze bar
dziej konsekwentnie realizo
wać całym życiem nauki Towa
rzysza Stalina.

Dlatego też przyrzekamy Cl, 
Drogi Ojcze i Nauczycielu, że 
nie będziemy szczędzić sil, 
aby z honorem wykonywać 
nasze zadania produkcyjne, że 
stale będziemy podnosić swój 
poziom polityczny 1 fachowy, 
aby pracować coraz lepiej, co
raz wydajniej, wiedząc, że 
„nraca Jest prawem, obowiąz
kiem 1 sprawą honoru każde
go obywatela"... — Jak to 
określa nasza Konstytucja, — 
bowiem .....praca swo'a prze
strzeganiem dyscypliny pracy, 
współzawodnictwem pracy 1 
doskonaleniem jej metod lud 
pracujący miast 1 wsi wzma
cnia Silę 1 potęgę Ojczyzny, 
podnosi dobrobyt narodu 1 
przyspiesza całkowite urzeczy
wistnienie ustroju socjallstycz 
nego".

Na zebraniu załogi młodzie
żowej naszego PGR postano
wiliśmy przeprowadzić tego
roczną wiosenną kampan.ę 
siewną pod hasłem Pionier
skiego Siewu Pokoju, o tytuł 
przodującego 1 wzorowego 
PGR, o tytuł przodującej bry- 
gady’1 ogniwa produkcyjnego, 
o tytuł pioniera wysokich uro
dzajów, o tytuł brygady 1 ml 
strza w hodowli.

Dlatego też zobowiązujemy 
się:

X Do dnia 20 marca b •. 
zakończyć omloty, to znaczy 
wymlóclć 1000 q zboża kon- 
sumcyjnego.

X Do dnl-i 17 marca br. 
odstawić państwu 350 q zboża 
t.j. wykonać plan odstaw zbo
ża w 100 proc.

X Do dnia 1 kwietnia br., 
a więc na 12 dni przed termi
nem wywieźć 3.000 ton obor
nika na pole wraz z rozrzuce
niem 1 przyoranlem.

XDo dnia 10 marca br. 
brygada warsztatowo — remon 
towa z brygadzistą kol. Maria
nem Lorek na czele, zobowią
zuje się w pełni przygotować 
maszyny 1 narz rolnicze 
oraz traktory potrzebne do 
wiosennej akcji siewnej.

X I^zwlnąć wsrółzawodul- 
ctwo między traktorzystami o 
właściwą 1 terminową uprawę 
gleby. Zaoszczędzić 1 kg pali
wa 1 smaru na każdym hekta
rze orki średniej, przedłużyć 
żywotność ciągników bez kapi
talnego remontu: kol. Michał 
Peczynka na „Ursusie" z 
1600 do 3000 roboczo — go
dzin, kol. Łucjan Snlegulskl na 
„Zetorze" z 1600 do 2100 ro
boczo — godzin. Oszczędność 
paliwa 1 smarów oraz przedlu 
żenle żywotności ciągników 
osiągniemy przez gaszenie mo
torów na postojach („Ursu
sów" na dłuższych), właściwą 
konserwację —1 dokonywanie 
dwa razy w tygodniu przeglą
du technicznego ciągników.

X Przeprowadzić w ciągu 
8 dni sleVy wiosenne, a więc 
zakończyć Je na 3 dni przed 
terminem. Podnieść urodzaj
ność zbóż Jarych, plony okopo 
wych 1 zbiory trawy i 61ana z 
łąk o 50 proc, w stosunku do 
roku ubiegłego przez właści
wą 1 terminową uprawę gleby, 
nawożenie obornikiem 1 nawo
zem sztucznym, stanie ziar
nem kwalifikowanym 1 zapra
wionym oraz przez staranną 
pielęgnację zbóż 1 okopowych.

X Zorganizować 6tałą bry
gadę połową, dzieląc ją na trzy 
ogniwa produkcyjne:

ogniwo traktorowe z kol. 
Ostrowskim na czele zobowią
zuje się właściwie 1 terminowo 
uprawiać glebę pod 61ewy zbóż 
1 okopowych,

ogniwo Pionlereklego Siewu 
Pokoju z kol. Sakiem na czele 
zobowiązuje się w terminie 
wykonać siewy zbóż Jarych 1 
sadzenie okopowych;

ogniwo pielęgnacji zbóż 1 
okopowych z kol. Marlą Ma- 
łyk na czele zobowiązuje się 
dbać o terminową pielęgnację 
roślin, walczyć z chwastami 1 
szkodnikami.

Kol. Zofia Kulka zobowlązu 
Je 61ę zmobilizować wszystkie 
kobiety do pracy w ogniwie 
pielęgnacji zbóż 1 okopowych 
— 1 aby umożliwić lm stały u- 
dzlał w tych pracach, założyć 
przedszkole dla dzieci.

X Brygada oborowa z bry
gadzistą kol. Nawrockim zobp 
wiązuje się zwiększyć mlecz
ność krów o 50 litrów od 
każdej sztuki w stosunku do 
Ilości zaplanowanej 1 podnieść 
zawartość tłuszczu w mleku o 
0,1 proc. Uzyska się to przez 
utrzymanie czystości obory 1 
przestrzeganie zasad higieny, 
dobre wydajanie, racjonalne 
żywienie 1 troskliwą opiekę. 
Zwiększy również wychów cle 
ląt, uzyskując od każdych 100 
6zt. krów o 4 cielęta więcej 
niż to przewiduje plan na rok 
bieżący.

X Brygadzista chlewni — 
bekaniami kol. Marten Kostka 
wraz ze 6wą brygadą zobowią
zuje się zwiększyć dzienny 
przyrost naturalny o 30 gr. na 
sztukę ponad plan, wychować 
ze swą brygadą dobry materiał 
Jakościowy 1 utuczyć 12 beko 
nów ponad plan.

X Na wydajność produkcji 
roślinnej 1 hodowlanej ma o- 
grotnny wpływ szkolenie zoo- 
1 agrotechniczne poszczegól
nych brygad i brygadzistów. 
Kol. Marian Walczak st. agro
nom zespołowy 1 kol. Alojzy 
Parski 6t. zootechnik zespoło
wy wraz z całą służbą zoo-agro 
techniczną zobowiązują się 
szkolić dwa razy w miesiącu

poszczególne brygady 1 bryga 
dzlstów, a brygadziści zobowlą 
zują się z kolei udzielać In
struktarzu fachowego 1 porad 
pracownikom brygad oraz orga 
nlzować wymianę doświadczeń 
pomiędzy członkami swych bry 
gad, przeznaczając na to co
dziennie 15 — 30 minut przed 
pracą.

X Zobowiązujemy się pil
nie przestrzegać socjalistycz
nej dyscypliny pracy 1 wycho
wać młodzież w duchu rzetel
nego 1 uczciwego 6tosunku do 
pracy. Czuwać nad tym będzie 
oddziałowa organizacja partyj
na 1 koło ZMP.

X W każdy piątek propa- 
gandysta kol. Henryk Kasyna 
będzie prowadzić szkolenie lde 
owo-polityczne w kole ZMP.

X Uaktywnlmy pracę zespo 
łu artystycznego przez prowa
dzenie zajęć świetlicowych no
wego repertuaru. Zorganizuje
my pod przewodnictwem kol. 
Zofii Kulka redakcję gazetki 
ściennej „Błyskawicy" 1 wy sta 
wlmy gablotkę dla populary
zacji przodowników pracy 1 
Ich doświadczeń oraz ala pię
tnowania bumelantów.

X Uaktywnlmy pracę LZS, 
zbudujemy boisko dó piłki ręcz 
nej 1 nożnej 1 przez systema
tyczne treningi przygotujemy 
6ię do zdobycia odznaki SPO.

Młodzieżowcy PGR — Star 
kow0 wzywają do współzawo
dnictwa w wiosennej kampanii 
siewnej wszystkie PGR-y woj. 
koszalińskiego, wszystkie koła 
ZMP 1 załogi robotnicze PGR 
— o tytuł przodującego 1 wzo 
rowego PGR, o tytuł przodują 
cej brygady 1 ogniwa produk
cyjnego Pionierskiego Siewu 
Pokoju, o tytuł przodującej bry 
gady 1 mistrza w hodowli. Za
pewniamy Clę, Kochany nasz 
Wodzu 1 Nauczycielu, że uczy 
nlmy wszystko, aby zadania sto 
Jące przed naszym PGR-em w 
4-tym roku naszego wielkiego 
Planu 6-letnlego 1 podjęte 
zobowiązania wykonać w peł
ni 1 z honorem, jak przystało 
na dobrych patriotów naszej 
Ojczyzny — Polski Ludowej.

List ten podpisali wszyscy 
uczestnicy zebrania młodzieżo
wej załogi PGR Starkowo.

Stanisław Cichoń
sekretarz Komitetu Gminnego PZPR w Szwecji 
pow. Wałcz

Agitatorzy partyjni pomagają wsi 
w walce o podniesienie urodzajów 

o umocnienie spółdzielń produkcyjnych 
W naszej gminie, w każdej gromadzie Istnieje już 

spółdzielnia produkcyjna. Najważniejszym zadaniem Ko
mitetu Gminnego, wszystkich organizacji partyjnych 
I każdego członka partit na terenie nasze) gminy, jest więc 
umacnianie gospodarki spółdzielczej. To zadanie wiąże 
się nierozerwalnie z akcją siewną. Dobre przygotowanie 
do siewu, dobry siew, oznacza przecież dalsze umocnienie 
spółdzielń.

Przygotowania do siewu przebiegają w naszej gminie 
sprawnie, głównie dzięki temu, że organizacje partyjne 
prowadzą wśród spółdzielców i chłopów Indywidualnych 
pracę polityczną 1 uświadamiającą.

Na wszystkich zebraniach przedwyborczych w organiza
cjach partyjnych omawiane były szczegółowo sprawy przy
gotowania do siewu, stan maszyn, zaopatrzenie w ziarno 
i nawozy. Obecnie we wszystkich wsiach przeprowadzane 
są zebrania ogólne wszystkich spółdzielców i chłopów, na 
których omawia się stan przygotowań do siewu, ujawnia 
braki 1 trudności.

W każdej miejscowości naszej gminy agitatorzy partyj
ni wyjaśniają konieczność terminowego 1 sprawnego pize- 
prowadzenla siewów. Pomaga lm w tym aktyw Komitetu 
Gminnego, który obecnie stale przebywa w terenie.

Warunkiem należytego przygotowania i przeprowadze
nia akcji siewnej jest stała kontrola. Dlatego też dużą 
wagę przykładamy do pracy komisji rolnej przy GRN, 
która już od 15 lutego jeździ po wszystkich groma
dach, kontrolując przygotowania do siewów. Kilka razy 
w tygodniu Komitet Gminny omawia 1 szczegółowo anali
zuje sprawozdania komisji. Pozwala to w porę wykryć 
niedociągnięcia 1 zapobiegać lm. Tak np. w nowozałożonej 
spółdzielni w Brzeźnlcy-Wleś poważną przeszkodę w akcji 
siewnej mogło się stać nlewymlerzenle gruntów. Jednakże 
komisja po zbadaniu sprawy szybko zawiadomiła władze 
powiatowe w Wałczu 1 grunta zostaną w najbliższym cza
sie wymierzone.

W sprawnym przeprowadzeniu siewów pomoże współ
zawodnictwo na tym odcinku między poszczególnymi spół
dzielniami 1 gromadami. Zdają sobie z tego sprawę spół
dzielcy ze Szwecji, dlatego też na ogólnym zebraniu zor
ganizowanym przez organizację partyjną postanowili oni 
wezwać do współzawodnictwa wszystkie spółdzielnie pow. 
wałeckiego.

Na pierwszym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej, 
Sekretarz Komitetu Centralnego PZPR tow. Nowak po
wiedział: „Stolmy w przededniu wiosennej kampanii siew
nej, której terminowe 1 należycie zorganizowane przepro
wadzenie w dużej mierze zadecyduje o urodzaju tego ro
ku. Narodowy.Plan Gospodarczy na rok 1953 stawia przed 
rolnictwem wielkie, trudne 1 odpowiedzialne zadania. 
Chłopi — spółdzielcy, a w ich szeregach członkowie ty
sięcy nowozałoźonych siółdzielnl, którzy w tym roku 
przystąpią po*raz pierwszy do wspólnych siewów, dołożą 
starań, aby przodować wsi polskiej w walce o wysokie 
urodzaje 1 rozwój hodowli, w sumiennym wykonaniu obo
wiązków wobec państwa".

Każdy spółdzielca, każdy chłop Indywidualny powinien 
zapoznać się z tymi wskazaniami 1 realizować Je Jak naj- 

, lepiej. Wskazania te winny być treścią pracy organizacji 
partyjnej w naszej gminie.

JEŻELI będziesz kiedykol
wiek czytelniku w Pola
nowie, to wstąp do cegieł 

nl podległych Sławneńsklej 
Dyrekcli Terenowego Przemy
słu, Jak „Srebrzenlca", „Le
śna" 1 „Polana" — naprawdę 
warto. Można tam zobaczyć 
wielu przodujących ludzi 1 po
znać wiele przodujących -me
tod pracy.

Na każdym kroku, w cegieł 
nlach widoczna Jest troskliwa 
ręka gospodarzy, kierowni
ctwa 1 czynników politycz
nych. Załogi to leden zgrany 
kolektyw, zmobilizowany przez 
organizację partyjną wokół 
pracy nad wykonaniem pla
nów miesięcznych i rocznych. 
Bo jakże — ceglarze z „Pola
ny", „Leśnej" 1 „Srebrzenl
cy" wiedzą, że ta Ich cegła 
jest dziś bardzo potrzebna na
szemu krajowi.

Jest to wynik głębokiej 
pracy polityczno - uświadamia 
fącel organizacji partylnej 1 
rady zakładowej. Z tygodnia 
na tydzień w zakładach tych 
omawiane są plany produkcyj
ne. Plany cząstkowe doprowa
dzane są do każdego robotni
ka. Przodownica pracy Fran
ciszka Tomczak wie, ile ma 
wyprodukować cegły w ciągu 
dńla, dekady 1 miesiąca. Wie 
nawet, że o godzinie 12-ej 
kończy normę dzienną 1 od tej 
pory pracuje ponad plan. To 
samo wiedzą 1 Inni, lak Wikto
ria Majcher wyrabiająca prze
ciętnie 130 procent normy 1 
Bolesław Ossowski, który od 
4 lat pracy w cegielni nie o 
puścił ani jednej dniówki 1 
wyrabia od 150 do 170 pro
cent normy.

Przed budynkiem kierowni
ctwa cegielń 6ą umieszczone 
piękne, oszklone gabloty 1 ta
blice. Widać w nich uśmiech
nięte twarze przodowników

0 „Srebrzenicy" „Leśnej" i „Polanie"
pracy. Na tablicach widnieją 
wypisane nazwiska przodowni 
ków pracy 1 cyfry procentu 
wykonania planu z dnia ubieg 
lego. Rubryki zawsze są wy
pełnione 1 codziennie aktual
ne. Jedyną rubryką, która jest 
pusta — to miejsce dla bume 
lantów. W „Leśnej", „Pola
nie" 1 „Srebrzenlcy" nie ma 
bumelantów.

W cegielniach pracuje wie
le kobiet. Są wśród nich mę
żatki mające malutkie dzieci. 
Trudno byłoby matce praco
wać, gdyby dyrekcja 1 rada 
zakładowa nie pomyślały o 
żłobku. Sprawę założenia żłob
ka uchwalono na Jednym z ze
szłorocznych zebrań rady za
kładowej. Piękną inicjatywę 
poparła podstawowa organlza 
cja partyjna. Trudności było 
wprawdzie bardzo wiele, Jak 
np. brak kredytów na przepro 
wadzenie odpowiedniego re
montu, na obsługę ltd., ale 
dzielni ludzie z rady zakłado
we! wraz z sekretarzem podsta 
wowei organizacji partyjnej 
tow. Kasprzakiem nie szczędzi
li wysiłków.

» Wyremontowano poko
je. Potem przysłano nowiut
kie, piękne mebelki. Następnie 
założono firanki 1 kwiaty w 
oknach — żłobek cacko, przy
jemnie popatrzeć, fakle tam 
wszystko śliczne — mówiła 
Franciszka Tomczyk do Wik
torii Malcher w dniu otwar
cia.

Nie na tym koniec. Troska 
dyrekcji sławneńsklej o robo
tnika, o Jego warunki pracy 1 
bytu widoczna Jest na każdym 
miejscu. Robotnicy, którzy pra

cują w miejscach wilgotnych, 
wyposażeni są w buty gumowe 1 
ubrania ochronne. Oableraczkl 
pracujące przy prasie otrzymu 
Ją gumowe rękawiczki. Nie- 
mniejszą troską otacza się ma
szyny — awarie 6ą wyelimino
wane do minimum.

* ♦ •
Towarzysze z Wojewódzkie 

go Zarządu Przemysłu Tere
nowego i Wy, czytelnicy, na 
pewno czytając artykuł ze 
zdziwienia przecieracie oczy. 
Czy to sen? Czy ktoś wpro
wadził w błąd dziennikarza? 
Przecież tak nie Jest. To kiep
ski żart. Rzeczywiście — nie
stety. tak nie Jest.

Jedyną prawdą w pierwszej 
części artykułu Jest to, że za
łogi cegielń pracują z poświę
ceniem, że robotnicy chcą 
plan wykonać 1 przyczynić się 
do rozbudowy naszej Ojczy
zny. Tylko dzięki nim zakła
dy te lako tako pracujh-

A teraz zobaczmy |ak wy
gląda rzeczywistość.

Prawdą Jest, że w „Srebrze 
nlcy" miał być otwarty w uble 
głym roku żłobek dla dzieci 
pracownic. Przygotowano w 
tym celu domek. A Jednak, po 
mimo zapewnień dyrekcji w. 
Sławnie oraz wlceprzewodnM 
czącego Woj. RN tow. Ka- 
wlaka od sierpnia ubiegłego 
roku do teł pory żłobka nie 
otworzono. Pomyślne załatwię 
nie 6prawy żłobka dałoby mo- 
żPwość zwerbowania nowych 
pracownic.

W żadne] z cegielń nie ma 
stołówki, szatni i pokoju hlgle 
nlcznego dla kobiet. Odble- 
raczkl pracują w zimnie, prze

ciągu 1 w wodzie bez rękawi
czek gumowych oraz w znisz
czonym obuwiu ochronnym. 
Wielu robotników w ogóle nie 
ma ubrań ochronnych.

Sprawa bezpieczeństwa 1 hi' 
gleny pracy faktycznie nie 
Istnieje. Kola transmisyjne 
nie są zabezpieczone. W podło 
gach pełno nie załatanych 
dziur. Brak laklejkolwlek dba 
łoścl o maszyny. Części sta
rych kopaczek poścląganych 
troskliwą ręką samego robot
nika przy pomocy sznurków 
1 drutów „trzymają 61ę ku
py", dosłownie na „słowo ho
noru". I to w tym czasie, kie
dy od 15 lutego we Wrocła
wiu leżą gotowe części wy
mienne. Dyrektor Odblerzy- 
chleb do dziś nie może zdecy
dować się którego z pracowni
ków wysłać po odbiór zamó
wienia.

A co na to organizacja pan 
tyjna?

Organizacja partyjna obej
muje wszystkie cegielnie w 
„Srebrzenlcy", „Leśnej" 1 
„Polanie". Sekretarza tow. Ka 
sprzaka nie przeraża fakt, że 
zakłady w ubiegłym roku pla 
nu nie wykonały. Że plan 
pierwszego kwartału br. zo

stał również mocno zagrożony.
Pytany wielokrotnie w uble 

głym 1 bieżącym roku w Ko
mitecie Miejskim PZPR w Po 
lanowle, lak przebiega produk 
cja — odpowiadał:

— U nas dobrze!
Obowiązkiem organizacji par 

tyjnej Jest pomagaćklerownlko 
wl, wzmacniać Jego autorytet, 
mobilizować załogę do walki o

wykonanie planu, krzewić Ideę 
współzawodnictwa 1 otaczać o- 
pieką pracowników. Organiza
cja partyjna powinna wsłuchi
wać się w glosy całej załogi,' 
z nich czerpać wytyczne 1 u- 
względnlać Je w dalszej pracy; 
Kierować pracą rady zakłado
wej, czuwać nad wykonaniem 
planu — to jej rola 1 zadania 
na codzfeń. I

Pytałem się wielu towarzy- 
szy, kiedy odbyło się ostatnie 
zebranie podstawowej organi
zacji partyjnej lub rady zakla 
dowe! 1 co podczas zebrań o- 
mawiano. Żaden z nich lednak 
nie potrafił udzielić mi kon-. 
krotnej odpowiedzi. Stąd pro
sty wniosek, że organizacja 
partyjna nie zna z bliska ży
cia całego przedsiębiorstwa.- 
Na zebraniach nie omawia się 
przebiegu produkcji i potrzeb 
zakładu. Nie omawia się wa
runków pracy i warunków by
towych robotników. Nie wy
ciąga się wniosków w stosun
ku do administracji w Sław
nie 1 członków rady zakła
dowej. Stąd tak ważne zaga
dnienie, lak troska o warun
ki bytowe w cegielniach leży 
u was odłogiem. Stąd załoga 
nie zna swych zadań 1 to jest 
główną przyczyną braku 611 
roboczych i niewykonywania 
planu.

W tym artykule specjalnie 
podaliśmy dwa obrazy, dla 
przykładu dobrej 1 zlej pracy 
kierownictwa 1 czynników po
litycznych w tym samym za
kładzie pracy. Wierzymy, że 
na najbliższym zebraniu pod
stawowej organizacji partyj
nej przeanalizujecie dotych
czasowe błędy,- wyciągniecie 
odpowiednie wnioski, stosując 
Je w życiu codziennym. Wów
czas praca u was ulegnie zmla 
nie na lepsze.

Kazimierz Kossowski



Ucity i wydarzenia

1917 — Obalenie caratu. Powstanie 
z inicjatywy bolszewików Rad Dele
gatów Robotniczych i Żołnierskich 
w Petersburgu

1925 — 111 Zjazd KPRP zmienia na
zwę na Komunistyczną Partię Polski.

1925 — Zmaił Sun Jat-sen, wybitny 
chiński rewolucyjny demokrata — 
7,oj ciec republiki chińskiej " (ur. 
13uó r ).

1950 — Wybory do Rady Najwyż
sze j ZSRR

1951 — Uchwalenie przez Radę Naj 
wyższą ZSRR ustawy o obronie poko
ju i zakazie propagandy wojennej.

Ważniejsze łele*ony
Poqoiuw»e Kaiuukuwf tek. ur aOO. 
Slio? Po/aiuo lei ni Ob
Komisariat Miejski M. O., teL ni 

63?
Zegarynka, tel. nr 09
Po<zta — telegial — tel. 413
Apteka Społeczna nr 10 — ul. Zwy

cięstwa — lei. 187,

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski. uh Pałała 3, tel. 
215

APIEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul- 

Zwycięstwa — tel 187.

Kronika Partyjna •

Odczyt
dniu 13 bm. o godz. 17 

w sali Wojewódzkiego Ośrod
ka Szkolenia Partyjnego przy 
ui. Waryńskiego Nr 7 tcw. Ml 
kółaj Michałowski wygłosi od
czyt na temat: „O demokracji 
wewnątrzpartyjnej"

Na odczyt zaprasza się wy
kładowców, prelegentów, se
kretarzy podstawowych organl 
zacjl partyjnych, pracowników 
aparatu partyjnego, agitato
rów, aktyw Żw. Zaw., ZMP, 
ZSCh, ZZNP oraz samodziel
nie studiujących zagadnienia 
marksizmu lenlnlzmu.

Sesja Woj. RH
Dnia 14 marca o godzinie 

10-ej w sali konferencyjnej 
Woj. RN odbędzie się 6esja 
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej, poświęcona zagadnieniom 
wiosennej akcji siewnej 1 me
lioracji w woj. koszalińskim. 
Punktualne przybycie na sesję 
obowiązkowe.

Iwan Turgieniew — WYBÓR OPO
WIADAŃ, tom I, «tr 182, tom II, str. 
164. cena zł 2 40 za każdy tom.

Eliza Orzeszkowa — ZYGMUNT ŁA- 
WICZ I JEGO KOLEDZY, str. 158, ce
na zł 2.40.

Nakładem wydawnictwa „Czytelnik 
Ukazały się następujące książki:

Joign Amado — ŚWIT BRAZYLII, 
etr, 273, cena zł 11. „

Jan Lam - ROZMAITOŚCI I PO
WIASTKI. str 305, cena zł 12.

C. Weatherwaz — BĘDZIE NAS 
WIĘCEJ, str. 212, cena zł 8.

Klemens Kęplicz — PRASA BRYTLJ 
SKA DONOSI ... str. 269, cena zł 4.40,

Janina Wierzbowska — 370 z KRE
SKAMI. str. 210, cena zł 8 _____

8adrlddln Ajnl — NIEWOLNICY, 
str. 554, cena zl 19 '

Edmund I Osmańczyk — PUBLICY
STYKA W KRAJU BUDUJĄCYM SO
CJALIZM, str. 123, cena zł 3.50.

P Czestnow — W SWIECIE FAL 
RADIOWYCH, str. 222, cena zl 10.

Jean Lafflte - DZIEWCZYNA WAL 
CZY, str. 286, cena zł 8,40.

Jan Pierzchała — DZIEWCZYNA, 
str. 279, cena zł 7,60.

Andró stu — PIERWSZE STARCIE, 
str. 284, cena zł 13,50.

Jacek Bocheński — ZGODNIE Z 
PRAWEM, str. 231, cena zł 9,50.

Ludwik Heronim Morstin — POLA
CY NIE GĘSI (sztuk* w 3 aktach), 
str. 103, cena zl 9,

„Spolnota Pracy” pokonała trudności
- plany miesięczne wykonywane są z nadwyżką
Oddział ..Spólnoty Pracy" 

w Koszalinie w roku ubiegłym 
należał do tych zakładów nie
stety, które nie wywiązywały 
się ze swych planowych zadań.

W roku bieżącym dla całej 
załogi przemówienie Towarzy 
6za Bieruta wygłoszone na na
radzie węglowej w Stallnogro- 
dzle stało się myślą przewo
dnią w walce o plan.

Walka o plan stała się tro
ską nie tylko kierownictwa, 
podstawowej organizacji par
tyjnej 1 rady zakładowej, ale

także żelaznym prawem dla ca 
łej załogi.

Dzięki mobilizacji załogi 
operatywny plan w styczniu 
wykonany został w 114,9 pro
cent, w lutym 113,7 procent. 
Zapał, z Jakim przystąpili pra 
cownlcy ,,Spólnoty Pracy" w 
Koszalinie do wykonywania 
swych zadań w miesiącu mar
cu, przemawia za tym, że wy
konają Je także ponadplano
wo.

Jak przekroczyłam normę
Zostałam wyróżniona we 

współzawodnictwie za IV kwar 
i tal ubiegłego roku. Zdobyłam 
‘pierwsze miejsce w dziale ety
kiet 1 otrzymałam premię. 
I dzisiaj wydaje ml się to zu
pełnie zwykłe: dobrze praculę, 
debrze zarabiam, kierowni
ctwo zakładu ocenia moje wy
siłki.

Ale kiedy cztery lata temu 
przyszłam po raz pierwszy d<> 
Slanowsklch Zakładów P-ze- 
myslu Zapałczanego, nie my- 
ślałam nawet, że potrafię przo 
dować w pracy. Co więcej, są 
d7llam, że nłe potrafię w ogó
le pracować przy maszynie, wy 
robić normy.

Do Sianowa przyjechałam 
ze swojej rodzinnej wsi Scrha 
clm w powiecie płońskim. Zna 
łam tylko pracę na roli — na 
kułackim polu, bo rodzice mol 
— bezrolni chłopi dopiero te
raz. w spółdzielni produkcyj
nej pracują na własnej ziemi, 
dla siebie.

Nie chce ml się wprost wie 
r.-yć, że tamta, trochę zalęknlo 
na 18-letnia wiejska dzlewczy 
na to ta sama Jadwiga Koste
cka, która Jest dzisiaj przodo
wnicą pracy. Zresztą nie nazy 
wałam się wtedy Kostecka — 
tylko Łazarska — swego męża 
Ignacego Kosteckiego, robo
tnika leśnego poznałam Już w 
Sianowie.

Pierwsze tygodnie pracy w 
zakładzie były trudne. Z po
dziwem patrzyłam na starsze 
robotnice, które przekraczały 
normę. Ale z czasem odnala
złam w sobie zdolności, o któ
rych sama nie wiedziałam. Mo 
je szybkie, zręczne ruchy 
zwróciły uwagę kierownika 
produkcji. Początkowo sam 
nie chclał wierzyć, że potrafię 
Już wykonywać noTmę. A Ja 
nie tylko wykonywałam, ale 
nawet przekraczałam dzienne 
zadania.

Przekonałam się, że o do
brej pracy nie decyduje po
śpiech, lecz umiejętne zorga
nizowanie roboty, dobrze prze 
myślane ruchy, wykorzystanie 
każdej minuty roboczego dnia.

Moja praca stała się Jeszcze 
lepsza od tzasu, kiedy popra
wiła się ogólna sytuacja w za
kładzie. Poprzednie kierowni
ctwo nie troszczyło 6|ę o roz
wój współzawodnictwa pracy, 
nie otaczało opieką przodownl 
ków.

Ja sama bardzo mało wie
działam o współzawodnictwie 
1 dlatego nie brałam w nim u- 
dzlału. Teraz wiem, że współ
zawodniczyć, to znaczy przy
spieszać tempo produkcji, to 
znaczy lepiej walczyć o reali
zację planu 6-Ietnlego na swo
im odcinku pracy, to znaczy 
więcej zarabiać — otrzymywać 
premie.

O 6wolch osiągnięciach w 
pracy pisałam do domu, do ro
dziców. I oto dwie siostry Kry 
styna i Teresa zachęcone moim 
powodzeniem przyjechały do 
Sianowa. Pracują razem 2e

mną. Kryśka przekracza Już 
nawet normę.Ą

Ostatnio wykonywałam prze 
clętnie 125 proc, dzienne! nor 
my. Staram się wykonać Jesz
cze wiece], pracować leszcze 
lepiej. Bo wiem, że pracule 
dla siebie, dla mego 6,ynka 
Zbyszka, żeby lego dzieciń
stwo 1 młodość były lepsze, 
radośniejsze nl> mole w ku
łackich ..odrobkach". Żeby 
coraz leplel było żyć. Że
by coraz wlecei młodych wici 
sklch dziewcząt szło pracować 
do zakładów przemysłowych, 
które Drodukufą dla naszej po 
kojowej przyszłości.

W zakładzie czeka praca, 
zarobki, czeka zaszczytna na
zwa przodownika pracy tych, 
którzy chca być pierwsi i nat 
lepsi w budownictwie nowego 
życia.

JADWIGA KOSTECKA
Slanowskle Zakłady 

Przemysłu Zapałczanego

Pracownicy służby zdrowia 
przystępuję do współzawodnictwa 

długofalowego
Pracownicy Szpitala Powla 

towego lm. L. Rydygiera w 
Szczecinku po zapoznaniu się 
z wytycznymi XI Plenum 
CRZZ 1 X Plenum ZG Służby 
Zdrów,ia przystąpili do współ 
zawodnlctwa długofalowego 
w oparciu o następujące punk
ty: dbać o wzorową czystość 
1 higienę pracy, podnosić dy
scyplinę pracy, likwidować 
skargi 1 zażalenia chorych, pro 
wadzić szkolenie zawodowo - 
ideologiczne oraz wzmagać 
pracę kulturalno • oświatową 
wśród załogi 1 chorych.

Równocześnie wzywają on! 
do podjęcia współzawodnictwa 
załogę szpitala wojewódzkiego 
w Słupsku.

- * * *

Doceniając w pełni zadania 
nałożone na pracowników Służ

by Zdrowia na odcinku podno
szenia zdrowotności mas pra
cujących, załoga Centralnej 
Wojewódzkiej Poradni Prze
ciwgruźliczej w Koszalinie 
wezwała do długofalowego 
współzawodnictwa międzyza
kładowego pracowników Sina 
torlum Przeciwgruźliczego w 
Koszalinie.

Współzawodnictwo to doty
czyć będzie; ścisłego przestrze 
gania dyscypliny pracy, a w 
tym bezwzględnej walki z bu- 
mełanctwem, sumiennego wy
konywania poleceń przełożo
nych oraz uprzejmego załatwia 
nla pacjentów, utrzymywania 
czystości w miejscach pracy, 
estetycznego wyglądu mundu 
rów, konserwacji sprzętu 1 
narzędzi, racionalnego wyko
rzystywania leków, materiałów 
piśmiennych, światła, wody, o- 
palu ltp. oraz czynnego udziału 
w szkoleniu zawodowo-ldeologl 
cznym. Redagowania raz w 
miesiącu gazetki ściennej o_az 
wygłaszania trzy razy tyg<> 
dniowo pogadanek w poczekał 
nl dla chorych o choroł^h 
zakaźnych.

* * *

Podjęte przez pracowników 
Służby Zdrowia współzawodni
ctwo, pozwoli na niewątpliwe 
podniesienie pracy na odcinku 
zdrowotnym na wyższy po
ziom. Dla właściwego przebie
gu współzawodnictwa Instancje 
związkowe Służby Zdrowia po 
winny zorganizować odpowied 
nią kontrolę nad realizacją 
podjętych zobowiązań.

Kwiecień - miesiącem kina
Kino, to ważny odcinek ży

cia kulturalnego tak w mie
ście Jak I na wsi. Filmy cie
szą się ogromna popularno
ścią, filmy uczą, filmy wycho
wują.

Zastanówmy 6lę, czy kina 
w naszym województwie rze
czywiście spełniły w pełni 
6woje zadanie, czy umlaiy 
przyciągnąć widza, czy nań od 
dzlaływaly, czy należycie rea
lizowały postawione przed ni
mi wskazania Partii 1 Rządu.

Z tym zagadnieniem wląże 
się przede wszystkim właści
wa postawa pracowników kin, 
którzy bezpośrednio stykają 
się z widzami.

Ocena ta nie wypadnle Jed
nak dobrze. Ani w rubryce 
„Kino" (chodzi tu oczywiście 
o pracowników), ani w rubry
ce „publiczność". Bo leśli z 
lednei strony da|e się zauwa
żyć często brak uprzejmości, 
wnętrza sal kinowych nie 
grzeszą czystością, brak Im 
estetycznego wyglądu 1 odpo
wiedniego rozpropagowania fil 
mów popularno - naukowych, 
to z druglel strony często ma 
miejsce niewłaściwe zachowa
nie młodzieży, a wybryk! chu
liganów odstraszają publicz
ność.

To 6ą poważne bolączki 
większości kin miejskich 1 
wiejskich. Trzeba Je |uk naj
szybciej usunąć, trzeba zacie
śnić więzy między widzem, 
a kinem, zbliżyć widza do fil 
mu.

Miesiąc kwiecień test „Mle 
slącem Kina". Do „Miesiąca" 
tego przygotowują się wszyst
kie kina naszego wojewódz
twa.

W miesiącu tym poczekal
nie kin, które maja ku temu 
warunki, zamienią się w świe
tlice — czytelnie. Miłośnicy’ 
filmów będą . mogli przeglą
dać na mielscu ciekawe wyda 
wnictwa filmowe, obepzeć 
plakaty, fotosy 1 programy.

„Skrzynka życzeń 1 uwag" 
przyczyni 6ię do usprawnienia 
pracy personelu kinowego, bo 
wszyscy wezmą niewątpliwie 
udział w konkursie czystości

i uprzejmości przeprowadzo
nym w okresie trwania „Mie
siąca Kina".

Na życzenie publiczności 
wprowadzony zostanie otwarty 
koncert żyćzeń z płyt, co u- 
przyfemnl widzom czas oczekl 
wania na rozpoczęte filmu.

Zbiorowe wycieczki do ki
na. zapoznała publiczność i 
aparaturą pro|ekcvlną i ln.iy- 
ml urządzeniami kinotechnicz
nymi. Ciekawa forma będzie 
także premiowanie widzów. 
Szczęśliwy nabywca biletu na 
„Zaczarowane krzesło" otrzy- 
ma książkę lub abonament fil
mowy.

Nasze kina przygotowują 
Jeszcze wiele ciekawych form 
pracy w „Miesiącu Kina". Nie 
wątpliwie przyczyni sle to w 
dużej mierze do pozyskania 
większej ilości widzów 1 u- 
sprawnienia pracy personelu 
kinowego, aby kino belo po
mocnikiem klasy robotnicza! 
i partii, aby wychowywało 
nowego człowieka.

(J. ś.)

Uruchomić telefony
Jak wielkim udogodnieniem 

w pracy każdego przedslęblur 
stwa są telefony, z tego wszy
scy zdajemy sobie sprawę. Ale 
okazuje się. że nie chce tego 
zrozumieć Urząd Pocztowy w 
Kołobrzegu.

Od kilku tygodni nieczynne 
są telefony w PZGS Koło
brzeg. Kierownictwo śle goń
ca za gońcem do Urzędu Pocz 
towego z prośbą o Ich napra
wienie, ale Jak doiychczas 
bez żadnego skutku. Blurokra 
tów z Urzędu Pocztowego nic 
nie wzrusza, że PZCjS zcelal 
odcięty od terenu, że nledzla- 
lanle telefonów poważnie obnl 
ża jego operatywność.

PZGS w Kołobrzegu chyba 
Już dosyć naczekał się na na
prawienie telefonów. Urząd 
Pocztowy musi Je uruchomić 
Jak najprędzej.

Co, gdzie, kiedy?
Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Upadek Berll- 

na" — seria I — prod radź.
Seanse o godz. 18 i 20,15.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis", ul. Zwycięstwa 28 — co
dziennie od godz. 10 — 17.

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo)
— „Drużyna" prod. radź.

Seans o godz. 19.
SŁUPSK

„POLONIA" — „Golarek Matyi"
— prod. weg.

Seanse o godz. 18, 18 1 20.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis", Plac Zwycl^atwa 1 — co
dziennie od godz. 9 — 17.

KOŁOBRZEG
„WVBRZE2E" — „O szóste] wie- 

czorem po wojnie" — prod. radź.
Seanse o godz. 17 i 19.

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Fanfan Tulipan” — 

prod. franc.
Seanse o godz. 17 i 19.

Odczyt

„Droga tycia i walki J. Stalina"— 
odczyt o godz. 18 w Woj. Klubie 
TPPR, ul. Zwycięstwa 125.

Po odczycie film „Przysięga",

O GŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

3-ch WYKWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH ze zna
jomością ramowego planu kont przyjmle od zaraz P. P. K. 
„Ruch" Oddział Wojewódzki w Koszalinie.

Warunki według umowy zbiorowej pracowników finanso
wych. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna P. P. K. 
„Ruch" Koszalin, ul. Świerczewskiego nr 14. K-56-0

OBWIESZCZENIA

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Człuchowie 
podaje do publicznej wiadomości o zamknięciu ruchu, koło
wego na drodze powiatowej Czarne — Uplłka, na o.lclnku 
Czarne — Międzybórz w km. 1 z powodu odbudowy mostu 
na czas od 5 kwietnia do 5 czerwca 1953 r.

Za Prezydium Rady Narodowej 
, (—) Mazurek Jan

Z-a.i Przewodniczącego 
K-55-1

W celu realizacji Uchwały Rady Państwa i Rady Mini
strów z dnia 14 grudnia 1950 r. w sprawie rozpatrywali 
1 załatwiania odwołań, listów 1 zażaleń ludności — Dyrektor 
Koszalińskich Zakładów Roszarnlczych w Koszalinie, ulica 
Morska 41, tel. 774 zawiadamia, że przyjmuje w sprawach 
skarg 1 zażaleń w każdy wtorek 1 piątek od goęiz. 14—15, 
Jeśli w dniach tych przypada dzień wolny od pracy — to 
w następny dzień powszedni._____________________ K-50-0

Prezydium Wojewódzkie! Rady Narodowej decyzją z dnia 
25 lutego 1953 r. Nr SA-A-II-1-9/39/53 na podstawie ort. 3 
ustawy 2 pkt. 4 dekretu z dnia 10 listopada 1945 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 56 poz. 310) zmieniło nazwisko rodowe Ob. Nędzkl 
Wacławowi na nazwisko Olenckl. GR-168-1

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

ZGUBIONO dowód PKP Nr 1062563, 
kartę meldunkową, pokwitowanie an
kietyzacji — Chomińskl Władysław — 
Białogard. G-169-1

ZGUBIONO 3-y karty meldunkowe 
Nr 13353, Nr A. 3854, Nr 13855 wyda- 
ne w Kraśniku oraz 3-y pokwitowania 
ankietyzacji do odbioru dowodu oso
bistego na nazwiska: Jas Władysław, 
Jas Ludwika, Jas Kazimiera, G-170-1

ZGUBIONO kartę meldunkową wy
daną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej Lejkowo pow. Sławno na 
nazwisko Irena Telekowiec ur. 
8.V.1925 r. P-172 1

ZGUBIONO kartę meldunkową na 
nazwisko Małecka Genowefa zam. w 
Słupsku, ul. Szczecińska 91/3.

P-173-1

ZGUBIONO kartę meldunkową wyda 
ną przez Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Białogardzie wraz z po
kwitowaniem ankietyzacji do odbioru 
dowodu osobistego na nawzisko Chim- 
kowski Jan. P-174-1

ZGUBIONO kartę meldunkową Nr 
88799 na nazwisko Bojanowski Roman 
— Słupsk. P-175-1

• SKRADZIONO kartę meldunkową 
Nr P-VII/29785 wydaną przez Prezy
dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Połczynie-Zdroju dnia 3 kwietnia 1951 
na nazwisko Sawikowski Czesław.

P-176-1

W dniu 20.V.52 r. zgubiono kartę 
meldunkową na nazwisko Piasecka 
Anna — Kusowo. P-177-1

ZGUBIONO kartę meldunkową na 
nazwisko Kszczotek Wiesław— — 
Dębnica, gm. Rymań. Gp-178-1

Nowakowska Helena-Halina zgłasza 
zagubienie karty meldunkowej, Słupsk. 

GP-159-1

W dniu 15.11.53 zagubiono kartę mel 
dunkową na nazwisko Jarosz Zofia 
zam. w Dybowie, ul. Kolejowa 1, pow. 
Kołobrzeg. GP-160-1

ZGUBIONO kwit sklepu komisowego 
MHD Nr 32 w Słupsku na nazwisko 
Andrzejewski Józef. GP-161-1

ZGUBIONO pokwitowania do dowo
du osobistego na terenie Słupska, 
Okołtowlcz Helena. GP-162-1

ZGUBIONO legitymacją Zw. Zaw., 
kartę meldunkową wydaną w Gminie 
Gost, pokwitowanie ankietyzacji do 
odbioru dowodu osobistego na nazwi
sko Majkowski Konstanty s. Józefa. 

G-163-1

ZGUBIONO kartą meldunkową Nr 
14/IV/108192 wydaną w gminie Orla 
pow. Bielsk-Podl. na nazwisko Kuba- 
jewska Anastazja-Anlela c. Pawła.

G-164-1

ZGUBIONO kartę meldunkową wy
daną przez Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Koszalinie na nazwisko 
Derendowskl Zygmunt. G-165-1

ZGUBIONO pokwitowanie ankiety
zacji do odbioru dowodu osobistego 
na nazwisko Cieślik Feliks s Włady
sława zam. Będzinko, pow. Koszalin.

G 166-1

Ciura Kazimierz zamieszkały Kosza
lin, Morska 77/4 zgłasza zagubienie 
karty meldunkowej, legitymacji TP?R. 
oraz zaświadczenia ukończenia kursu 
Straży Pożarniczej. G-157-1

ZGUBIONO kartą meldunkową na 
nazwisko Rewoliński Ludwik, zam. 
Złotów, ul. Królowej Jadwlol 67.

GP 165 1

ZGUBIONO kartą meldunkową Nr 
P/XIV/18050 wydaną w gminie Brusko 
wo w dniu 5.V.1951 na nazwisko 
Kamińska Krystyna. GP-155-1

ZGUBIONO dowód PKP Nr 1059306
na nazwisko Mazur Janina. GP154 1

ZGUBIONO kartą meldunkową na 
nazwisko Jadwiga Farjaszewska.

CP 153 4

ZGUBIONO kartą meldunkową wraz 
z pokwitowaniem ankietyzacji na od
biór dowodu osobistego, na nazwisko 
Kubasiewicz Aleksander — Wartko vo

GP 1584

SKRADZIONO kartą meldunkową 
wraz z pokwitowaniem ankiety? 9 ii 
wydaną przez Prezydium Miejski.-J 
Rady Narodowej w Koszalinie, odpis 
aktu ślubu, legitymacją Zw. Zaw na 
nazwisko Grabowska Stefania.

G4674
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KRONIKA
KOSZALINA

Konsultacje 
w Woj. Szkole Wieczorowej 

Wojewódzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego przy KW 
PZPR Informuje, że konsulta
cje Indywidualne dla słuchaczy 
Wojewódzkiej Szkoły Wieczo
rowej będą udzielone: z zakre 
su historii KPZR we wtorki 
i piątki od godz. 18 — 20; z 
zagadnień historii Polski w 
środę od godz. 18 — 20; z za 
kresu ekonomii politycznej w 
czwartki ' soboty od 19 — 21.



Książka, która uczy żyć godnie Z narciarskich mistrzostw Polski w Szczyrku

Cena
zwycięstwa

(15)
Za nim sta? szef, łypiąc dokoła, jak gdyby tylko szukał 

do czego się przyczepić. Nic mu nie przychodziło na myśl, 
bo obrzucił Bogdana złym wzrokiem 1 milczał. Bogdan wy
czuwał przez skórę, że od kiedy wrócił do kompanii z dwo
ma paskami, niechęć Wiercińskiego znacznie się wzmogła.

— Szefie! — Puzlakowskl odwrócił się do sierżanta — 
zarządźcie natychmiast pobudkę w trzecim plutonie. Raz 
dwa!

— Tak jest! — warknął sierżant 1 odwrócił się na piętach.
Izba wypełniła się piskliwym głosem Puzlakowsklego. 

Poganiał,-krzyczał 1 kręcił się tam 1 na powrót. Przed nie
którymi Siennikami stawał 1 patrzył. Franek Wiśniewski tak 
się zdenerwował tym patrzeniem, że zamienił z Buraklewl- 
czem buty.

Z kątów dochodziły urywki rozmów,
— Diabli wiedzą, co się stało: na cholerę ten wymarsz 

w nocy?
— Pewno ćwiczenia!
— Wariat Jesteś, ćwiczenia o tej godzinie? A Łubek 1 

Nowacki gdzie?
W obydwu Izbach kłębiło się Jak w targowy dzień na 

jarmarku. Migała bielizna, stuka’v butv, brzękały menażki. 
Gotowi do wymarszu stawali przy stojakach: przewieszali ka
rabiny I automaty. Spn’ oka patrzyli na Puzlakowsklego: 
zaciekawienie tłumiło złość z przerwanej nocy.

Wreszcie wszyscy byli gotowi. Przez chwilę szurały pod
kute buty 1 skrzyplały drzwi. Światła w Izbie pogasły. Ska- 
cząc po błocie pluton ustawił się. Szef zameldował Puzla- 
kowsklemu. Trzeci pluton stał obok na drodze. V/ gestej 
ciemności słychać było tylko stłumione głosy: sylwetki za
mazywały się.

Ruszyli szybko. Puzlakowskl nawet odliczać nie kazał.

Z dyskusji nad „Pamigłkg z Celulozy“

mówiąca o ludziach 1 pisana 
dla ludzi — wywołuje zawre 
ożywione dyskusje, pomaga lu
dziom w pracy, uczy lepszego 
życia.

W okresie międzywojennym 
zasypywano czytelników powie 
silami brukowymi. których 
..niedobitki" do dziś krążą 
wśród ludzi. Piątego też cen
ne Jest przyrzeczenie uczestni
ków dyskusji: .... Będziemy
czytać tylko książki wartościo
we, przekazywać Je znajomym 
1 przenosić w teren..."

Wiele mówtło się o tym. że 
przeczytanie ..Pamiątki ż Celu
lozy" I wspólne jej przedysku 
towanle dało bardzo duło. 
A czy w Polsce rządzonej 
przez sanację byłoby to moż’l- 
we? Nie.

Mówi wykładowca Techni
kum Leśnego w Warclnfe tow. 
Inż. Paulus: .... oto różnice
rozwoju kultury w tamtej 1 
dzisiejszej Polsce. Przeżyłem 
wiele, widziałem niejedno, 
dlatego też mogę stwierdzi1*, 
że tylko dzisiaj, w Ludowej 
Ojczyźnie, mogą się dzielić 
wrażeniami, mogą wyciągać 
wnioski z przeczytanej książki 
nauczyciele I robotnicy PGR- 
ów, uczniowie Technikum 1 
szkół z powiatu z członkami 
spółdzielni produkcyjnej."

♦ * w

O samej organizacji dysku
sji plszemy po to, aby skorzy
stały z tego przykładu świetli
ce, zespoły 1 Domy Kultury.

Wszystko zaczęło się od sa
mej książki. „Pamiątka z Ce
lulozy" zapadła głęboko w ser
ca uczniów Technikum Leśne
go w Warclnle. Na przerwach, 
w sypialniach 1 w Jadalni 
mówiono tylko o niej.

Aż kiedyś zwrócono uwagę, 
że w „Sztandarze Młodych" 
plszą stale o zorganizowanych 
dyskusjach nad tą książką. 
Wtedy dojrzało postanowienie. 
ZMP-owcy z Technikum omó
wili plan zorganizowania dys
kusji powiatowej w Zarządzie 
Powiatowym 7.MP w Miast
ku. Wydano odezwę do mło
dzieży z powiatu w sprawie 
przygotowania się do dyskusji, 
kładąc duży nacisk na czyta
nie zespołowe.

Nie skończyło się na odez
wie. Uczniowie wyjeżdżali w 
teren, aby zorganizować czy
telnictwo zespołowe. 1 akcja 
udała się. W Podgórzu, Wał- 
dowle 1 Oblężu (gm. Barcino) 
głośno czytano dzieje Szczęsne 
go.

Dużo pracy miała młodzież 
z Technikum w okresie przy
gotowawczym. Część wyjeżdża 
la w teren z występami, które 
miały bardzo ciekawy charak-

Bogdan szedł na przodzle. nie mógł się wyrwać do Cho
lewy 1 Wiśniewskiego. Aż go Język świerzbił, żeby z nimi 
pogadać. Nie wiedział co myśleć o wymarszu. Kompania by
ła zdekompletowana-: drugi pluton newno spokojnie śpi na 
swoich kwaterach. Tym to dobrze! Nie łatwo ich poderwać. 
Przy takiej pogodzie w biocie można by się wpierw utopić! 
Strzyknęło go naraz pod kolanem: świeża blizna od czasu do 
czasu odżywała się.

Szli nierówno wolnvm. człapiącym krokiem. Ze środki 
odzywały się kilka razy przekleństwa...

< — Szybciej chłopcy! — nawoływał Puzlakowskl. — 
Deszczu sie Iwlcie?

— Dokąd Idziemy, panie poruczniku? — spytał Jakiś glos 
nieśmiało. — Czy to luż wymarsz na nowe miejsce?

Porucznik nie odpowiedział.
Skręcili w wąską drogę kolo młyna. Ciasno było, że le

dwie mieścili się po dwóch Kolumna'wydłużyła się. Droga 
opadała lekko w dół. Ślizgali się | potykali.

Po blisko godzinnym marszu, wyrosła przed nimi wyso
ka ściana lasu. Doszli do skralu drzew. Było tu cicho I pra
wie przytulnie Wiatr nie zawlewał. deszcz ze śniegiem za
trzymywał się na gęstej zasłonie konarów.

— Stój! — zawołał szef donośnie.
Stanęli pod drzewami' rozżarzyły się światełka. Palili

1 zabijali rękami Jak dorożkarze na zimowym postoju
— Chłopcy! — odezwał się Puzlakowskl miękko 1 łago

dnie. — Za chwile ruszymy dalej!
Trzy sylwetki skupiły się przy n'm. Bogdan rozpoznał 

Maślaka. Biedronkę z plutonu Puzlakowsklego 1 szefa.
...Ruszymy dalej do prawdziwego wolska polskiego! — 

ciągnął tym samym miękkim 1 łagodnym tonem. — Do na
szego leśnego wolska! Jako polski oficer — głos zadrgał mu 
dumą 1 patosem — Jako prawdziwy polski oficer, nie zawio
dę was! Nie staniecie się bolszewickimi pachołkami!

Na kilka sekund przerwał, wsłuchując się lak gdyby w 
echo. Nikt nie odezwał się słowem: deszcz sląpał monoton
nie.

— Żołnierze! Wasze mlelsce lest w lesle! W leste prze
trwamy krótki czas, a potem będziemy flaki zdrajcom wy
pruwać. Nie bójcle się. Na niczym nie będzie wam zbywać. 
Nie Jesteśmy sami. Mamy mocnych 1 bogatych przyjaciół. 
Pomogą! Obejmuję dowództwo oddziału partyzanckiego 
Imienia Bolesława Chrobrego!

Puzlakowskl przy ostatnich zdaniach porzucił łagodne 
pieszczenie słów: mówił donośnie. Głos łamał mu się z prze
jęcia.

Na starcie tegorocznych m'* 
strzostw widzieliśmy wielu 
młodych, utalentowanych za
wodników, którzy z powodze
niem stawiali czoło renomo
wanym przeciwnikom.

Najtrudniejsza próba nar
ciarska — kombinacja norwe
ska. przyniosła po raz piąty 
po wojnie sukces mistrzowi 
sportu, Józefowi Danlel-Krzep- 
towsklemu.

Milą n!espodzlankę'spraw!ła 
młoda Marla Bukowa • Gą
sienica zwyciężając w biegu 
na 10 km.

A oto wyniki techniczne po 
szczególnych konkurencji:

KONKURS SKOKÓW DO KOMBI- 
NACJI* 1) St. Marusan (CWKS) — 
skoki: 53—58.5 m — nota: 211,3 nkt.f
2) Kowalski (Gwardia) — 55 5 — 56 —
209,4; 3) Wągrzvnkiewfcz (Spójnio) — 
49.5 — 56 — 206,11 4) J Krzepło w
«kl (CWKS) - 51 — 52.5 — 203 2.

BIEG NA (6 KM: Kwapień (Gwardia) 
1 13,04, 2) Bukowski (Gwardia) I 13 17.
3) J Krzenfowski (CWKS) I 13 55 4»
Rubli (CWKS) 1.15,29, 5) Dąbrowski
(LZS) 1 16.41, 6) B. Krzeptowski
(CWKS) 1.16,41.

KOMBINACJA NORWESKAt t) J. 
Krzeptowski — notai 443,2 pkt., 2) 
Kowalski (Gwardia) — 416.7 pkt., 3) 
Rublś (CWKS) — 410,6 pkt., 4) Gąsie
nica-Wawrytko (Gwardia) — 406.5.

JERZY KORCZAK

OTWARTY KONKURS SKOKÓWi 
1) Kowalski (Gwaidlal nota 21? 5 «ko- 
ki 54 1 68 5 2—31 Wieczorek (LZS),
nota 215 5. skoki 60 i 61 orar Kui» 
Jan (ĆWKSl nota 215 5. akoki 61 1 61, 
41 Ro| Władysław (AZS) nota 205 5. 
.koki 61 I 61 5 51 Oaslenlra Józkowy 
(AZSI no'a 204 5 akokl 63 5 I 615. 
6i Talns-r (Budowlani) nota 204. akokl 
55 5 I 63 5

Zasłufony mtsfrz aportu St Maru
sarz w pierwszym skoku dłuoo*(‘t 
63 5 m mlal upadek 1 zaj<l dalsi, 
miejsca.

SLALOM SPECJAINY MĘŻCZYZN; 
1) Rn| Andrre, (AZS) — 15’3 fi” 
dwdrb przelaidćyrt. 2—3t Marusa.1 
Jóret 1 Gąsienicą Claptak oha) 
(CWKS), — i 5’ 5 4' Zaivrki (CWKS), 
51 Pękala (Kolejarz), 61 Czarniak 
(CWKS).

SLALOM SPECJALNY KOBIET, 1) 
Grocholska (CWKS) 1 -28 ’ (czas obu 
przelazddw), 2t Kowalska (Gwardia) 
t:.1| 4 31 Butak (AZS’ 1:38.1. 4) Wa- 
wrytko (CWKS), 5) Stępek (Gwardia), 
6) Jańciy (AZS).

SZTAFETA 3 z 5 KM KOBIET. 11 
AZS I (Słodyczko, Arłamowska. Ra|- 
chell—i -22 29. 2) Kolejarz—1.22 5’. 3) 
CWKS 1:23.0?, 4) Ogniwo, 5) Stal. 6) 
Unia.

SZTAFETA 4 z 10 KM MĘŻCZYZNl 
1) Gwardia (Stopka. Fronek. Bukow
ski. Kwapień) - 3 09 50. 21 CWKS U 
3 II 01. 3) AZS 1 3:13.51, 4) AZS li.

51 Stal. 61 Górnik.

ter. Pokazywano bowiem w 
świetlicach wiejskich Jak na
leży organizować wieczorki 
świetlicowe. Jak przeprowadzać 
głośne czytanie książek. Jak 
winny wyglądać zetempowskle 
wieczorki taneczne. Występy 
te, połączone z Dropagowanlem 
spółdzielczości produkcyjnej 
obejrzało około dwóch tysięcy 
widzów.

Sekcje: dramatyczna I deko 
ratorska miały niemniej robo 
ty Przygotowały one na po
wiatową dyskusję Inscenizację 
z „Pamiątki z Celulozy", opra
cowaną przez Leszczynę z kia 
sy I! a. Technikum Leśnego.

Dzięki aktywnej pracy ta
kich uczniów jak Kolaska, Je
dliński. Wlenke 1 Inni, przed
stawienie udało się znakomicie 
1 zobrazowało najważniejsze 
momenty powieści. Jak rozwój 
Ideowy Szczęsnego, walkę 
KPP. położenie klasy robotni
czej w Polsce przedwrześnlo- 
wej ltp.

* * *

Dużo pracy 1 piękne rezulta
ty. Uczestnicy dyskusji w liś
cie wysłanym do Prezesa Ra
dy Ministrów Towarzysza 
Bieruta napisali m. In. tak:

"...Przeczytanie książki I po
wiatowa dyskusja zachęciły nas 
do pogłębienia wiedzy, do 
krzewienia socjalistycznej kul
tury na wsi. Doświadczenia z 
dzisiejszej dyskusji przeniesie
my na teren swoich zakładów 
pracy, gromad I szkól. Ulepszać 
będziemy pracę organizacyjną 
1 kulturalno — oświatową, za
chęcać do czytelnictwa, 
czynnie pomagać w zakładaniu 
spółdzielń produkcyjnych I pod 
nosić wydajność z hektara. 
Zobowiązujemy się do pogłębia
nia naszej wiedzy o Związku 
Radzieckim i umacniania w na
szym środowisku przyjaźni do 
narodów radzieckich... —

'.Przyrzekamy Cl Towarzy
szu Prezesie Rady Ministrów, 
że naszą pracą, nauką I postę
powaniem będziemy starać się, 
aby zasłużyć na zaszczytne 
miano pierwszego pomocnika 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
'Robotniczej",

* » *

Młodzież z Warrlna 1 powia
tu miasteckiego będzie musla- 
ła pokonać wiele trudności, 
aby wypełnić przyrzeczenie zło 
żonę Towarzyszowi Bierutowi. 
Czeka Ją poważna, twórcza l 
piękna praca.

Czekamy, kiedy Inne zespo
ły świetlicowe przejmą tę cie
kawą formę propagowania 
czytelnictwa.

BIEG KOBIET 10 KMi M. Bukowa- 
Gąsienica (Kolejarz) — 54.22, 2) H- 
DamelGasienlca (Gwardia) - 57.93, 
3* Krzeptowska (Gwardia) — 57 25 4) 
M Kawoluk (Unia) 51 J. Rajchel 
(AZS), ól Arłamowska |AZS).

SLALOM GIGANT KOBIET. Anna 
Bujak (AZS) 1.51.3. 2) Oikisr (AZM
1 55.2 31 Kowalska iGwardlal 159 2, 4) 
K cwiękald (AZS), 5t Kozłowska 
(Kol.). 6) S’epek (Gwardia).

SLALOMG1GANT MĘŻCZYZN. I) 
Ciaplak-Gaslenlca .CWKS) 1 52. 21
Wawrytko SI (CWKS) t 52.5 3)
Anduei Rof tAZS) I 54 1 4) J Maru
sarz (CWKS). 51 Dziedzic (AZS), oj 
Płonka (Ogniwo).

BIEG ZJAZDOWY KOBIET: 1) Anna 
Bulak i AZS’ 2 08, 2) Grocholska |CW 
KS) 2 08 8. 31 jańczy (AZS) 2 09 4 4) 
Faber (Górniki. 51 Czech (Gwardia), 
6) Kozłowska (Kot.).

BIEG ZJAZDOWY MĘŻCZYZN: 1) 
Andrzej Roj (AZSI 2 78 4. 21 Ciapt.sk- 
Ggsienica (CWKS) 2.29,8. 31 Dziedzic 
(AZSI 2 31 2 41 Samek-Gaslenlca
(Gw.). 51 Wawrytko St. II (CWKS), 6) 
Stańco (Gw.|.

„...A to wcale nie łatwo — 
przeżyć jak człowiek..." — 
mówił Szczęsnemu stary Babu- 
ra.

Szczęsny Bida — bohater 
powieści Igora Newerly „Pa 
mlątką z Celulozy" — stwier
dził to później, nieraz. Życie 
miał niełatwe, ale Je przeżył 
Jak człowiek.

Mówili o tym uczeetnicy 
powiatowej dyskusji nad „Pa
miątką z Celulozy" zorganizo
wanej w Warclnle pow. m'a- 
steckl. Wypowiedzi prze
pojone były serdeczną ż rll- 
vością, jak to bywa w chwi
lach, kiedy zda się prze
mawia samo serce. Widać, 
książka trafiła do serc czytel
ników.

Oto kilka krótkich wypowls 
dzf:

Koleżanka Lucyna Kuźmiń
ska z Wałdowa.......Przeczyta
łam „Pamiątkę z Celulozy" 1 
zaczęłam porównywać moje iy 
cle z życiem Szczęsnego 1 
Madzi. Jakże mała wydałam 
się przy nich! No bo 1 cóż Ja 
zrobiłam dotychczas? Nic. 
Rozrachunek samej z sobą był 
gorzki. Ale drogę znalazłam. 
Poprosiłam o przyjęcie mn'e 
do organizacji ZMP-owskleJ".

Jan Ilklewlcz (spółdzielnia 
produkcyjna Wałdowo):

.... czytaliśmy tę książkę 
zespołowo.' Pomogła nam. 
Zmieniła nasz stosunek do pra
cy..."

Tadeusz Bąk (uczeń klasy 
4 Technikum Leśnego w War
clnle):

.... zdobyć światopogląd 
marksistowski — »to sprawa 
niełatwa 1 nie można tego za
łatwić w ciągu dnia czy tygod
nia. Dużo mieszczaństwa 1 
Idealizmu w nas tkwi. Odrzu
ca się to powoli przez naukę, 
czytanie, rozmowy 1 dyskusje 
z towarzyszami 1 to jest ten 
okres wahań, skrupułów... I ze 
mną tak było do chwili prze
czytania „Pamiątki z Celulo
zy". A teraz wiem, gdzie moje 
miejsce..."

♦ * »<t
Trudno wymienić wszyst

kich dyskutantów, mimo, że 
wszystkie wypowiedzi były 
ciekawe,

Zofia Romanko z PGR Swle 
rzenko mówiła o tym, Jak ta 
książka pomogła fm usprawnić 
pracę koła ZMP.

Porównywano czasy przed- 
wrześnlowe 1 teraźniejsze: mó 
wlono dużo (na przykładzie 
miłości Madzi 1 Szczęsnego). 
o nowej moralności.

Książka, dobra książka —

śmierci Gen. Karola Waltera — 
Świerczewskiego.

W niedługim czasie, bo Już 
od 29 bm. rozpoczynają się 
biegi przełajowe.

Óbok doniosłego znaczenia 
politycznego, organizatorzy 
tych imprez — Rady Okręgo
we zrzeszeń 1 zarządy kół spor 
towych winny zwrócić uwagę 
na to, że zawody te będą kon
kretnym sprawdzianem pracy 
zrzeszeń w okresie zimowym. 
Obie Imprezy wymagają wlęe 
starannego przygotowania 
organizacyjnego.

Piękna, prawdziwie wiosen
na pogoda, Jaką od kilku dni 
obserwujemy na terenie nasze
go województwa winna Jeszcze 
bardziej zachęcić organizato
rów do wytężonej pracy przy
gotowawczej.

Nie od rzeczy będzie przy
pomnieć radom okręgowym 
nieudane zimowe biegi patrole 
we. Zrzeszenia zwlekały z roz
poczęciem przygotowań 1 w re
zultacie zawody spełzły na ni
czym. Nieprzygotowani zawo
dnicy nie stawili się na star
cie. a 1 samo przygotowanie 
tras pozostawiało wiele do ży
czenia.

Tym razem Imprezy winny 
się udać. Zależy to Jednak 
od samych zrzeszeń, od tego 
kiedy 1 Jak przystąpią do orga 
nlzacji zawodów.

W dniach od 15 do 28 bm. 
w całym kraju twać będą mar
sze patrolowe organizowane 
dla uczczenia 10 — rocznicy

W Krynicy odbyły się IV Ogólnopolskie Zimowe Igrzy
ska Harcerskie.

Na zdjęciu: Harcerze rysują szkic trasy.
(Foto — CAFI

W ub. tygodniu w Szczyrku rozpoczęły się narciarskie 
mistrzostwa Polski. Uczestnicy mistrzostw, zgromadzeni 
na speclalnej akademii wysłuchali referatu poświeconego 
pamięci Józefa Stalina 1 wystosowali na ręce ambasadora 
ZSRR w Polsce. Sobolewa, depeszę kondoiencylną.

Mistrzostwa odbywały się w nastroju głębokiej powagi. 
Wielka flaga państwowa opuszczona została do połowy 
masztu.

Przed biegami na przełaj
i patrolowymi marszami

Obok niego odezwały się pojedyncze oklaski.
Wierciński wrzasnął: -
— Niech żyje porucznik Puzlakowskl! Niech żyle Chrobry! 

Precz z pachołkami Rosji!
Nikt nie podtrzymał okrzyku. Przez parę sekund drgała 

napletli cisza. Trzasnęła przygnieciona gałaź. Pod cl°nk!m, 
wyłysiałym świerkiem rozległ się szept 1 sapanie. Kilka głów 
odwróciło się. W migającym ogieńku błysnęła przerażona 
twarz Fronczaka: rozdziawił usta ! wyłuplł oczy.

Naraz pod którymś drzewem rozległ się brzęk szarpnię
tego bezpiecznika i ryk:

— Ludzie, do lasnej cholery! Nie dajcie się bajerowaćl 
Z Hlllerem trzyma!

. Cl'.o,?."'a doskoczył do Puzlakowsklego. Zabrzmią! wy- 
s.iz.il. Lula św.snela koło uszu Wacka. Nie zdążył nacisnąć 
spustu. Zaterkotała poledyncza seria. Ktoś go uprzedzi!.

Ani się Bogdan zorientował Jak automat skakał mu pod 
brodą.

— Żołnierze! Kto chce walczyć o Polskę, za...-
Puzlakowskl nie skończył. Czyjeś rece zatkały mu gardło, 

htoś Jęknął. Glos Wiercińskiego nawoływał łak f.djby 
z drugiego brzegu:

— Szybko, szybko! Maślak. Biedronka, gdzie...-
Automat zatrzeszczał lak kamyki rozsypywane no dachu.
. Wykręć mu kikuty, leszcze się eotowy wyrwać! — mó

wił no chwili Wacek do Buraklewlcza.
Bogdan sta! przed Puzlakowsklm, który aż charczał za 

złości. Automat przyłożył mu do brzucha: nie sięgał wiele 
wyżej. Puzlakowskl przewyższał go wzrostem o dobre dwfa 
głowy. Wypychał wciąż c^jstkę z gardła 1 wierzgał nogami.

— Nie denerwuj się. Zdążysz Jeszcze, zdążysz! Gałazeczkę 
przyszykujemy — tłumaczy! mu łagodnie Franek Wiśniew
ski. — Chrobrego niedługo zobaczysz. Tylko nie zapomnij 
mu się zameldować!

Wypchnęli Puzlakowsklego na skraj. Plutony uformowały 
się szybko.

Już w marszu któryś złapał go za klapę płaszcza f chlu
piąc po kostki w biocie powiedział z pogardą:

— Oj, panku, panku, pomyliliście się... mocnoścle się po
mylili...
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